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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersb u rg  dnia 6 grudnia .
Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny d. 28 li­

stopada : . . . . . , „
J ego C e s a r s k a  Mość«, przy zwiedzeniu d. 2З 

teraiaieyszego listopada portu Krooszt&dzkiego, 
raczył oglądać okręty, w portach i na kanale goay* 
dujące się 5 magazyny szyprów, tudzież półekwi- 
paz sz tu rm an ów  i uozebny morski ekwipaż, i znt** 
fazłszy wszystko w odznaczającym się porządku i 
urządzeniu , oświadcza szczególne Swoje zadowo­
lenie i Głównemu Dowódzcy portu Kroosztsdzkie- 
go, Admirałowi Rożnowu i Kapitanowi nad por­
tem, K o n t r - admirałowi Du» csowu.

J e g o  C e s a r s k a  Mójć oświadcza także Swoja 
zadowolenie; Dowódzcy półekwipaSu szturma­
nów , Jenerał -  Majorowi , Stepowem u іт щ  Do­
wódzcy liczebnego ekwipażu morskiego , kapita­
nowi iszey rangi E och iusow i, z* odznaczającą się 
gorliwość w powierzonych im częściach, wszystkim 
oras PP. Dowódzcotn okrętów, w porcji© zimują­
cych, za porządek, w jikim te okręty i magazyny 
szyprów są znalezione.

— Przez n a y w y ż s z y  rozkaz dzienny d. 5o 
listopada, Porucznik ekwipażu gwardyi, L ith e  2gi, 
przeznaczony do obowiązków starszego adjutanta 
w Dyżurstwie Głównego Sztabu Morskiego J ego 
Cesarskie* M ości. (/? ./.)

P r u s s t .
M erlin d, 7 g ru d n ia .

Dyplomatyczne układy naszego Dworu w 
Paryżu i Londynie, trwają ciągle. Gońcy Dwo­
rów północnych do Anglii, przebiegają bardzo 
często.

Linia telegraficzna pomiędzy Berlinem a Mag­
deburgiem zupełnie ukończona, urzędnicy do tey 
przeznaczeni, udają się w tych dniach na swoje 
posady.

Korpus obserwacyjny, stoi dotąd w liczbie 
25 tysięcy łudzi na granicach Belgijskich. Uzbro­
jenia i poruszenia woyskowe w Prussach, odpo­
wiadają zupełnie okolicznościom, które spowodo­
wane zostały przez wkroczenie Fraocuzkiego w o j ­
ska pośredniczego do Belgiy; a chociaż nasz ga­
binet stanowczych używa wyrazów w rozpoczę­
tych układach, przecież udzielenia dotychczssp- 
we, nie wstrzymały bynajmniej biegu przyjaciel­
skiego porozumienia. (G .C .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e . 
u śntw erpia  d. 6 gru dn ia .

Jenerał Goblet, mianowany jest najwyższym 
Dowódcą inżynieryi Belgijskiej, która będzie czyn­
ną , gdyby cytadeli» zmusiła armią Belgijską do 
wspólnych działań z Francuzami.

W przybliżach znajdują się uczniowie szkoły 
wojennej Belgiyskiey, dla przyzwyczajenia ucha 
swego do muzyki działowej.

Liczba chorych przy armii Francuzkiey zna­
cznie się pomnaża, W  szpitalach w Gandawie, znay- 
duje się przeszło 5oo chorych , po większej części 
z korpusu Sebastianiego ; i tu nie mata liczba ich 
się znajduje.

— D nia  в  —
Trzecia równoleina ma bydź jutro rozpoczęta.
Wczoraj o godzinie 4 tey po południu, kor­

weta P ro zerp in a  i cztery kanonierskie statki, któ­
re trzymały stacyą przed St. M a r ie ; podniosły 
kotwice i popłynęły w dół rzeki aż do L ilio , tym 
sposobem P yp taback  i S t. M arie  , uwolniły się od

przytomności wojennych nieprzyjacielskich okrę­
tów, które po raz drugi kusiły się zniszczyć na tyto 
brzegu baterye francuzkie,

Journal du Commerce & Л  w e r  s pisze : _
„Dotąd niestysselistny, aby artyllerya Francuzka 
zniszczyła jakie ważne dzieło w cytadelli, ale to 
jest pewna, ze od dwóch doi Francuzi grad bomb 
rzucili do tey warowni. Dotąd nie można jeszcze 
oznaczyć, jak długo potrwa oblężenie; jest podo­
bieństwo do prawdy, iż w połowie tego miesiąca, 
użyte będą baterye dorobienia wyłomów. Oblęże­
ni bronią się teraz z największą zręcznością, i 
Francuzi, którzy z upodobaniom patrzą na wa­
leczny opór, przynależną sprawiedliwość im od­
dają. Używają ze szczególną zręcznością strzelb wa­
łowych i małych przenośnych haubic, któremi 
bardzo szkodzą robotnikom.”

Król Leopold  spił tey nocy w naszem mie­
ście i znajdował się z Pułkownikiem B u zen  na 
wieży.

Sądząc z dotychczasowego postępowania 0- 
blężonych i oblegających, nie ma żadnej przy­
czyny obawiania się, aby neutralność miasta na­
ruszoną była.

Dziś od południa wypogodziło się, i chwy­
cił mały przymrozek , który, jeżeli niejaki czas 
potrwa, zmniejszy choroby w armii Francuzkiey, 
i ułatwi roboty, oblężnicze.

W  ostatnich 24 godzinach, morderczy ogień 
szedł z cytadelli. Najmocniejszy ogień utrzymy­
wała ostateiey nocy luneta St. L a u r e n t , którey 
działa nie wszystkie przeto zostały zdemontowane» 
jak to niektóre Dzienniki zapewniały , ich kule 
nie mało szkody narobiły.

Tutejszy Dziennik pisze: „O godzinie iszey 
wczorayszey nocy, Francuzi próbowali, czy im się 
nip uda zdobyć zamek St. L a u ren t , którego stok 
wieńczą juts ieh przykopy, lecz ze stratą 20 zabi­
tych i manionych odparci zostali; między ostatn i­
mi znajduje się sztabowy oficer.

O przyczynach wstrzymania ognia w M on- 
tebello , nie ma nic pewnego.

Głoszą powszechnie , ze Jenerał Chasse na 
szybki postęp prac oblężniczych, obojętoem patrzy 
okiem, ponieważ na to rachuje, i i  wysoki przy­
pływ wody (Fluth) w dniu 7 b. m. jest dzielnym 
jego sprzymierzeńcem , który mu poda sposobność 
zalania wszystkich robót wodą.

Dziś około godziny lotey rano od strony B u rg th , 
strzelano z dział do 6 kanooierskich statków. Na 
całej linii Jenerała Sebastiani słychać huk dzia­
łow y; to samo z krzyżowych szańców z L ilio  i 
L iefkem hcek.

We Wtorek Marszałek sam strzelił z dział 
Nr. 4 z zamku M on tebello , zkąd był zrobiony 
pierwszy wystrzał na cytadellę.

B erchem  d. €  grudn ia .
O godzin ie 2ey  p o  południu . Przez całe do 

południa nie ustało strzelanie. Tak wiele z tych 
szybko usypanych bateryy strzelano, iż nssypy zo­
stały uszkodzone. Artyllerzyści muszą ich znowu 
naprawiać. Widzimy codzień kilka razy Marszałka 
G erard  z jego sztabem, zwiedzającego roboty, i  
zachęcającego tym sposobem artyllerzystów.

— D n ia  7 V»
Marszałek G erard  wydał wczoraj rozkaz 

dzienny, w którem dziękuje wojsku za porządek, 
waleczność i doskonałość w wykonaniu prsc cblę- 
żniczych, które z tylu trudnościami połączone były. 

L eodyum  d. 7 grudnia .
Tutejszy d/д tunik donosi z A n tw e rp ii  pod 

A. 6 b. m . : ,,LuneU St. L au ren t, którey działa



wero га у гаетповіоЪаио, юктвіеу przeto jfidnak 
dziś mocny ogiiri  u t r zym yw a ł# .  Nasze - b t e r y e  
m o z d U e r to ^ e  c i ą g b s i ę  posuwają na p i w ^ e e T a z  błi- 
źey cyt«d*l l i .— O godzinie 6 iv j  w w ,eczdf\ I V  
jazd K r ó l a  Leopolda  i część jpgo dw orzan ,  przy - 
b y ł a  tu  o godzi u ю 5t ey ;  K r ó l  ma sie znaydWwać 
W p rz y k o p a c h .

—  Dnia S —
Gszf te Polilique  za wier* następujące donie­

sienia z A n tw erp ii  ci. 7 -b. 01. : , Przez cały dzień 
wczorajszy,  obusironnie żywy utrzy mywano og;eń 
O godzinie 2 rauo słyszeliśmy ogień k a r .b m o w y  
ciągle przez 5 godzin od zamku obronnego St 
L a u ren t , którego opanowanie jest niezbędnie po ­
trze brie rn dla altaku ważney części placu. O w pół 
do 5 tey W wieczór znow u wybuchnął  pożar w Cy- 
tadelli ,  w tak nazwanych koszarach kano-nerskicfr 
Część miast* w hlizkośni cytadel i,  leżąca, jest palna 
dymu.  — W  te у chwil i  spo.t rzeg.my z tu te jszych 
wieź mocny ogień w okolicy Cntloo,• także zUm- 
tąd gromy dział słyszeć się dają — X.ęcis  nastę­
pcę t ronu o mało co nie z a . t rz ebno  w hateryi 
N r u  5 . Królewicz  pat rzał  przez jedoę strzelnicę 
podkopu,  gdy kule koło niego i nad nim leciały- 
, jMiey się na baczeniu, miłości wy Panie” rzekł  doń 
Kapi tan ,  „Hol lendrzy celują szczególniej'  na »«lo- 
nowan* kapelusze.”  — H- II mirzy tylko niekiedy 
strzelają do zamku Montebello.; lecz od strony żarn- 
k u  K ie ł  i St. L au ren t, c ą g l e  t rwa tywy  ogi>n: w 
Ogólności od 2 dni cyt  dfi la n tUrczy w i*y ett^ela 
Biź dawnify .— Francuzi  pod»ją sxxą stratę w za- 
b n y c h  i ranionych na 200 hl I z : . - Капа dowódcy 
batalionu M ö rte l  jest bardzo niebezpieczną, n- dłu* 
zdaoia lekarzy,  amputecya nogi jest potrzebną.” * 

l iru x e lla  d. 6 grudnia.
. G a zette  d} A rion  pisze: „ P a n  Thorn  jest wo l ­

ny ;  jest to wie le ,  ale jeszcze m e  wszystko;  b rac ie  
£  lir a g ier  są w więzieniu.  Pr os i m y rządu . aby s;a 
t i jął  za n ie m i . ” * *

—  U n ią  у  —
W c z o r a y  było  posiedzenie I z b y  Sena torów,  

Odczytano  pi<mo P .  T hom , w t t ó r ó m  składa po­
dz iękowanie  I zb ie ,  za ich s tarania,  względem nie­
go,  p ros i ł  oraz  o przedłużenie u r lop u  z p o w c d a  
Słabości jego zdrowia  , co mu też d o z w o l o n e j  zo­
s ta ło.  Potem Senat  kazał  sobie zdać s p ra w ę  ze 
»łożonych pe ty cy y .  W  Izbie  D e p u to w a n y c h  urza- 
uzono rozmaite Kommiksye .  4

Członkowie  oppozycyi  podpisa li  p rotes tacyą  
p rzec iw  wszelkiemu obcem u wmięszaniu się, k t ó ­
r e  innego  nie ma c e l u ,  j k  c y t a d e l ą  A n ł w e r p -  
sk ą  zamienić  za p r o w t n c y .  L im burg  , L u x e m b u rg

K r o i  od jecha ł  wczoray do V ieu x  JJieu gdzie 
O godzinie 5 tey po po łudniu  przybył ,  , n a l y c h m u s t  
t l d a ł s . ę  do p rzy k o p ó w ;  noc przepędz i  w A ntw erpii.

Utrzyma ł , smy  z g łó w ney  k w a t e r y  wiadomość
0 dywizyi Jenera ła  Sebastiani. Na lewy m brze­
gu S k a ld y  nie zaszło mc nowego;  woyska nasze 
t rzymają jeszcze zamki St. M arie  i Philippe-, 0g,eń 
ł lo l lend e rsk ich  okrę tów,  nie zdołał ich ztad wv- 
rugować. 4 3

Piszą dziś z B erch em : ,, W c z o r a y  wieczór  przy-  
b y ł a  z L ille  10 1 i 5 ba te ry a  oMęSnicze г 8 p u ł k u  
a r t y l l e r y i ; deis rano p rz yby ł*  tu^t ikże i 4  ba te ry a
1 pułku w nagłych pochodach.  3

J e d n o  z tuteyszych p ism d o o o s i : Podróżny ,  
k t ó r y  tu ta y  z A n tw erp ii  p r z y b y ł ,  i mi ał  eposu- 
bo osc  przypa t rzen ia  się wszystk iemu,  co się n . ba.  
t e r y a c h  cytade ll i  działo,  zapewnia  , ze H ol ie od rev  
p r z y  s w y c h  ba t e rya ch  z ró w ną  ochotą ,  co i F r a n ­
cuz i ,  zaymują się. F r a o c u z c y  of ice rowie  jadno/go- 
dn ie  przyzna ją  , ze obrona  cy tade l i i  t e r az  je^t z r ę ­
czn ie prowadzona .  *
. ™ dz ienniku  P h a r ,  między  innemi  czy tamy
jeizcze następujące szczegóły o osta tn ich  działa- 
? ' . ? * „  сгог*У O godzinie 5 tey w wiecrór .  z ro ­
bi l i  H o l l e n d r z y  wycieczkę między lune tą  St. L au - 
r e n t  1 H a r m o n ie , wspierani  mocnym a n y ł l e r y -  
c z n y m  ogniem z lunety St. L au ren t i m nó s t w em  
bom b,  k tóre  t . k  z cytade li , ,  j . k  , lune ty  K le in a -  
Ceno* W y c i e c z k ę  te bardzo kor zy s tn ie  o l p v r l a  
B ostała. Z obu d w ó ch  s t ron było wiele zsb i tych  
B t e m o u y c b ,  l iezb* iuh n ie  jest j e n s z e  w ia dom a ,”

stała LetV® Cf, nU  d m g ie g o  bastyrtnr, cytadel i;  z«»
e ł ° S  l T ty  dJontebello znis^czo-
. *“ У kanopie r ,  k t ó r y  w nocy % d 4  D„ e

Ä  i l r 1, miäi otrzyro:,ć od x - ^ -  o r ,
HoUe nlerskie s ta tk i  k s n o n ie r s k ie ,  k t ór e  sie

ГаЫо'пТ« P(K T dee Ś UdWHi p o w a ł y ,  w i i ł y ^ f l

w n J . l CM°ray ° g0df in’e 7 w wieczór,  pokazał się
U 7  j 1 08 m te yse ach  Ogień; w w ie lk ic h  
koszarach,  w B agno  , innen» 3 c im  zabudowaniu .  
R o w n te  , ok rę t j n . le ż ą o y  do budowniczego  te C a r-  
pan tier, na warsz tac ie  w K ie l  stał  w- p łomi en iach  
Gafą noc o k r o p n e  t r w a ł ,  k a n o n a d , / o  w p T d o  
t  d *^.S15 s łyszyc rzęsisty k a r a b i n o w y  ogień Dziś 
rano  obus t r onn e  s t r z e l . n ie  p o w i ę t . z y ł o ® ^  zna -  
czme. Zamek M ó n teb e llo  s z c z e g ó i n L  s t r a s z ^  
o t r zymu je  ogień,  d rży  ziemia po « Siy l t k i c h  u h  
cach  , na s toku.  Zapewnia ją ,  Ł  H u t i e ^ d r ź y ,  Ш І
ІѵГЬг ° аЦ| | U,"* ty. S t ‘ L a u re r>{, Chcieli ze swą ar- 
Ä i ;  " ' e 0,1 eJ“ J *11' ’ i n > Г г а п . и *

f r  ąi D " ' ś " . ' 6odzitVe 9 t ey ra n o  s ta tek  p a r o w y  
H o l l e n d e r s k ,  zaczął s t rze lać  n .  zame k S t M a r i i  
N aty chm ia s t  b a t e r y e  z B u r g h t  i ba te ry a  w ys ta .  
winna na 2g,rn b rz egu ,  rozpoczę ły  egieri p r z e c iw
г і а с у Г  vvf‘° T 7 k ' " ! ’ » У  cytsd-11, bę-
tym s u t k o V ,  e/ , ' r 7 ł СІ^ Ь  0K' eń P r >eciw ty m s tdtk,„b  z B u r g h t . Z a m e k  St. M a r ie  i na U -
mie  Znaydujący się Francuzi  , strzelają na ^s ta tek
ł y  Г*І^.У’ k t ° ry  S‘ti o ds Lrz, el i w a ; i u n e o k r ę t y  odda l i -

Ranieni Fraucnzcy  kauonierowie,  przywiezieni

szczeni.  W i e l a  między m m i  «oayduje  sie s ta-  
b’ych wo jowników.  F r a n c u z i  p r acow a l i  jes^cae 
Całą t i s t . tmą noc i kilka b a t e r y y  usypali.  М а Л
“ / u d t l l t  *°U*]e ui80dflt5P«i« pod Ogniem

_ W c z o r a y  O-godzinie H e t e y  w  wieczór ,  F r a u -  
euz,  sypa ł ,  g rad  bom b  na cy tade l lę .  D u ś  o go- 
f . T  ! ' e y Ł,r a n ° rozjioczęli  H o l i e n d r z y  ok ro p n ą  
- uouadę,  k t ó r a  ty lko  do godziny  n t e y  t r w a ł ,  ^

(G .7T.)
‘F  a A » c Y A.

. Vary i  chi ta 5  grudnia„
Dziennik  Quotidienne , zawiera  adress  i8 s t u  

a d w o k a tó w  z T uluzy  do K i ę l n e y  Złe r ry ,  w k to-  
r y m  o ł a r u j ą  je у »xve usługi ,  jako obrońcy.

H r a b i n a  C asteja , córka  H r a b i e g o  B om beL  
« 5 o t r z y m a ła  pozwolenie  dz ie l ić  więzienie  г Х і е -
zną w x ^ 5

4>,8L‘l  8 Tulona• t, P ó łk  6agi  s to jący t a  na  za» 
łodze,  o t r z y m a ł  rozkaz o d p ł y m e m a  d > Лпкотѵу. 
dla wzmocnienia  załogi t amteyszey .  O k r ę t  Ж а -  
rengo, oraz k o r w e t y  G alathee  i 0 /$ e  o d p r o w e -  
dzą to woysko na mleysce przeznaczone .“

, ,  * dz.isieyszem posiedzeniu rozbierano  Wnio.  
seit J e n e r a ł ,  D em a ręa y  względem wyznaczenie  
kommissyi  do .b.r.fż M in i s t e r  S k a r b u  o p i e r a ł  
s,ę t emu  w n i e s W , .  podł ug  k tór ego  na p r z y ­
szłość tyle ma bydź  komrmesyy,  ile M i n i s t r ó w ;  
izba j - d n a k  u c h w a l i ła  dalszy jago ro zb io r .

I ro jekt  do p r a w a  względem odpo wiedz ia ł -  
nosci M i n i s t r ó w ,  k tóry  P.  D evau x  rozwiną ł ,  s k ł a ­
da się г Ol a r t y k u ł ó w  i obeymuj e :  i  po l i tyczną ,  
2 k r y m in a ln ą ,  3  c y w i l n ą  odpowiedzia lność  M i ­
n is t rów,  j 4  k r y m i n a l n ą  i c y w i l n ą  odpowiedz ia l ­
ność innyc h  wyższych urzędn ikó w.

B y ł y  M in is te r  B a ro n  Montbel, z ebr a ł  v/PVie- 
dniu, gdzie od r e  wo lący  i l ip c o w e »  bawi ,  wsze l­
kie po t r zebne  dowody do  opisu życia X ięc i a  
Reichstadt-, dz ie łk o  to za k i l k a  dni  u tu t eys zyc h  
x ię g « rzy  Levasseui- \ D en tu , z 3 r y c i n a m i  w y y -  
dzie zjiod prassy.  31

Podczas,  gdy  z mi pis t e ry  s i nyc h  gazeta Jour- 
[i<ł/ “ e f iJebat3- *»ymnje się wiadomośc iami  o kr o-  
kach n ie p rz y ja c ie l s k ic h  przed  A n tw erp ią , a F r a ń - 
co A Olive Ile po w st a je  pa P a n .  Odilon- JBarrot, 
dzienniki  o p p o z y c y y n e  nie prze s t . j ą  c zyni ć  s w y c h  
u w . g  nad z w r o t e m  stanu  rzeczy  w izbie d e p u ­
to w an y ch .  D z ie n n ik  N a tio n a l  t w ie r d z i  , że tak  
a»*v»aue stronnictwo Pens Dupin, k t ó r o  m ie d zy



O ppm an ’ Mlnietrami środek trzymać m.eło, i
o którego z»« ,s l ośc i  tyle mówiono,  p r z y  rozpr*-  
wech n«d sdressem,  żadnego nie mia ło udz .a łu ,  
Eted wypada wnosić,  że jest t y l k o  p łaszczykiem
doktrynerskim. . , ,

Courier F ra n ra is  zapytu je  t . k z e  , co się 
stało z tek nezwany in niezaw i s ł r m  ś rodki em;  po d ­
czas t r z y d n io w y c h  ro zp ra w nad p . r a g r e f e m ,  k t ó ­
ry stanowił  o u t r zym an iu  lub u p a d k u  ka r ty  kon-  
s ty iucyyaey ,  żaden z przy jac ió ł  Pa na  D upin  nie 
ws tąp i ł  na" mównicę ,  »by o tw arc ie  »we zdanie 
objawić;  Journal du Commerce u t r z y m u j e ,  iz 
t n ik ła 'w s z e lk a  nadzieja d U  te reźn ięyszych  poste- 
dz eń  rozwiązania  t r u d n y c h  zagadnień,  gdy  o-ora- 
sa kon s ty tucyi ,  raz bezkarn ie  u s z e d łs z y ,  w ka­
żdym czasie może bydź  pow ta rzaną .  b b e ,  podz .e - 
łona przez pol i tyczne  i p r zec iw n e  sobie zdania,  
rozs trzygać będzie,  pod w p ł y w e m  nieprz> }>*гоусЬ 
uczuć,  n s y w a ż n ie j s z e  interessa k ra ju .  Niezawi-  
sła m nieyszość  musi  w p r a w d z ie  te m u p o r z ą d k o ­
w i  rzeczy  poddać  się.

Tribüne  z w ra c a  u w a g ę  ne znaczne zbl iże­
nie się Pa na  Odillon B a rto l  do środka9 k tó ry  o- 
źwiadczdjąc się za sys temem M o n a r c h ic z o y m ,  z e r ­
wał ze s t ro n n ic tw e m  re publ ik ańsk  ióm. S i r a c i  ona 
na Pao n  B arro t i jego przyjac iołach ,  p iękny  t a ­
l e n t  i k i l ku  mężów cł»b»go c h a r a k t e ru .  & tem 
w s /y s tk ie m ,  1 czy Tribüne  P P .  G arn ier , T ages, 
J o ty , Laboissiere , Gäbet, In n yen , A n d ry  de B u y - 
raveau, B  eausejour, Argensori, L a fą y e t te , D a u - 
ш и , i Jdupont de PE ure,

— D nia 6  —
Z O ran  donoszą pod dniem l  l i s topada ,  ze 

w  os ta tn ich  dn iach  paździe rnika  5 oo A r a b ó w  n a ­
padło ea t r zodę  byd ła  , s t rzeżoną przez 4 o T u r ­
ków,  a należącą  do  osady. T u r c y  t rzyma l i  się 
póki nasze woyska  nie .przybiegły im na pomoc,  
k tóre  po zaciętey b i t w i e  zmusi ły  ich do uciecz­
ki ,  ub iwszy  im przeszło 200 ludz i .  ( G .fl'

J e n e r a ł  Semel le ,  o t rzymawszy  onegdey  bsta- 
tn ie  i n s t ruk cye ,  odjechał  d-> armi i  nad Mozą.  M a r ­
szałek Sou U miał  przy t«y sposobu śći o ś w i a d ­
czyć,  iż jest p rzeko nanym  o u t r z y m a n iu  pokoju,  
i Że zgromadzania  s-ę woysk,  są /jedynie ś rodkami  
ostrożności.  Z w oł an ie  klasey z 18З2 jeszcze odło­
żone,  lecz z* to polecoooj>r*ez o k u l m k  p re fe k to m ,  
• b y  po pie ra l i  zaciągi och oto i kó we— Z JNormiodyi  
odeszło znowu kt lk* ba tal ionów ku  g a r n c o m  p ó ł ­
n o c n y m  ; a p i e rw sz y  p ó ł k  l i n io w y w O r l eans  1 
Bloie o t rz ym a ł  rozkaz,  aby się dn ia  i 5 t.  m. u- 
de ł  w pochod do gran ic  wsch odn ich .  Z d e p a r ­
ta m e n tó w  zachodni ch  nie ściągają żadnego woy- 
ska ,  po nie waż w t a m t y c h  s t ronach  nie jest jasz­
cze zabezpieczona  spokoyoość .  T a k ż e  koło Be-  
• a n ę o o , L u g d u n u  i D ra g u ig n an ,k u  gran ic om  Szway- 
c a r y i  i S a rdy ni i ,  ściągają się woy*ka.

Dn ia  3 go b. m. rozeszła się wieść na g ie ł ­
dz ie , iż zeszłey nocy X  ąże Brogl ie  w ys ł a ł  po- 
w ie roe go  S ekr e ta r za  swego z depeszami  n ayw yz-  
szey wagi  do jednego z D w o r ó w  P ó łn ocnych ,  k tó ­
r e  w k r ó t c e  ogłoszone zostaną i вау większe w 
E u r o p i e  uc zynią  wrażenie .  (G.Gi)

— D n ia  у  —
Donoszą z O ran , że od dnia 10 l is topada m i ę ­

d zy  tamecznym  garnizonem , ь I i cznemi  A r a b a ­
mi,  k i l ka  zaszło b i tew.  Dn ia  11 t. m. pokaza ło 
się do 5 ,ooo A rabów  przed miastr^n; Je n e r a ł o w i e  
B o y er  i Triobriand , zrobi l i  wycieczkę  w 1,000 
ludzi  p iechoty ,  120 jazdy 1 4  działa,  i po dwógo-  
dz inn em  oporze,  na g łowę ich pobili .

—  jUnia 8 —

H r a b i a  O falia  nie opuśc i ł  jaszcze P a r y ż a 5 
chce  on, czekać na depesze od Pana  Z ea  B e r - 
mudcz z M adrytu , nim się tam uda.

Kulka tu teyszych  dz ienników donoszą o za­
w a r ł  e у pożyczce w P a ry żu  i L on dyn ie  dla D on  
M igu ela . Journal du C om m erce  następujące o 
n iey  podaje szczegóły, za k t ó r y c h  pew noś ć  zarę ­
cz»: , , Poż yczka  ta zaw ar tą  została dnia 5 p a ­
źdz ie rn ika  z n s y p ie r w s z y m  L o n d y ń s k i m  don em 
h a n d l o w y m  i d r u g im  P a r y z k i m ,  k t ó r e  wspóln ie  
ta k o w e y  podję ły się w Lisbonie ; wynos i  ona 4 o 
milionów franków, ustanowiona po 69 za sto. Za

z
hipotekę służyć ma dochód z dziesięcin w L i-  
sbonie i P o r to , a gdyby ten niewystarczi ł , b ę ­
dzie drugą hipoteką podatek od drzwi i okien.  
Obligacye *a kilka dni wydane zostaną w giełdach 
Paryzkiey i Loodyńskiey.64

B ordeau x  d. 28 listopada .
Cała nasza okolica zaludnia się stronnika­

mi przeszłe у dyoastyi , którzy się tu z powodu 
pobytu Xiężoey B e r r y  w B la ye  ściągają. M a r ­
sy lia  i N im es  stoją na wulkanie. Ministrowie zna­
ją ten stan rzeczy, nadsyłając woyska. Równie  
tu, jak i w sąsiedzkich prowmeyach, na czele za­
rządów sami prawie znaydują się Karoliści, i wszy­
stko zdaje się bydź uorganizawaoem do reekcyi*
W  klasztorze, zewnątrz miast* położonym , gdzie 
zarazem zon у du je się Instytut Edukacy yny Jezu io- 
ki, nie przyymują, tylko synów obywateli W an-  
deyskich.

Fani M esnaro  , małżonka towarzysza Xię-  
2a«y B e r r y ,  przybyła tu dnia wczorajszego.

Tulon d. 2д listopada.
Donoszą: „ Bryg Mchps* przywiózł wiado­

mość z A lg ieru , że Jenerał S avary  wysłał  dnia 
20 wyprawę do miasta B elid y , aby napaść na na­
czelniku w kilku Arabskich pokoleń, którzy się 
tam zebrali, aby podburzyć do powstania prze­
ciw rządowi Francuzkiemu. Zdaje się, że zosta­
li przez swych szpiegów z A lg ieru  o tem zamia­
rze uwiadomieni, gdyż Francuzi, przyszedłszy do 
B elidy , zostali puste miasto , którego mieszkańcy 
schronili się w góry. (G. FF.)

A n g l i a .
Londyn  d. 5  grudnia.

Dziennik Glohe pisze: Słychać, iż nadzwy­
czajny Poseł Porty Ottomańskiey,  N am uk  Pa­
sza, znavduje się w drodze z K onstan tynopola  do 
Londynu  Ma bardzo dobrze mówić po fran- 
cuzku. Za cel jego podróży podają interessa Gre­
cy*» rzeczywiście zaś, jego poseł twa przedmio­
tem, jest krytyczne położenie Sułtana,  z powodu 
zwycięztw Ibrah im a  Paszy.

Z D eal donoszą pod dniem 4  grudnia: „Przy­
był tu okręt F ernen, i niebawnie popłynął do 
P ortsm outh  , gdyż od burzy wczorayszey nocy 
znacznie uszkodzony został. Powróciły również 
z północnego mor#a, G astorf Conw ay , Scout i Fran­
cuzka Fregat* Be solu. Ѵісе-admirał Ріііепеиѵв 
na fregacie Syrene  z korwetą B a jo n n a ise , udał 
się za piaskowe ławy,  Goodwin  me będąo w sta­
nie płynąć dale У, jego fregata utraciła W Ostt- 
toiey burzy dwie kotwice. Niewiadomo jeszcze 
o nieszczęściu, jakie spotkało inne okręty z te у 
flot ty • Teraz znaydują się następujące okręty: 
D onegal z wice-admirałem P u iten ey , M alcolm , 
B evange , Sp a r tia le ., C a sto r , Southampton, Gon- 
w n y, Seoul, L a rn e , Satellite  i E m a ra ld . a z fran­
cuskich , Syrene  z wice-admirałem Ptlleneuve, 
S u ff ren, M elpom enę, M edea , R esolu , A r ia n e  i 
Greole. Ѵюе admirał Francuzki miał otrzymać 
w D ow er  nowe kotwicy i liny.

Piszą z M e хуки  pod dniem 5 październik».* 
„życzenia t aby w obecney rewolucyi przestała 
już Krew płynąć, niespełniły się, niestety! Dnia 18 
września zaszła bitwa pomiędzy jenerałem B a -  
stam ente  i jenerałem M ontezum a  w okolicy D o ­
lores , w którey blisko 2,000 ludzi zginęło; a dnia 
i  października i 5 godzin od P u eb la , jenerał S ta  
A n a  pobił jenerała F acio , sttoonika byłego Pre­
zydenta Rzeczypospolite у B astam en te\ poczem jd- 
nsrał S ta  A n a  wkroczył do A m azogne. Jeżeli 
się uda mu opanować znakomite m i a s t o w i e l ­
ką zyska przewagę i może zapewnić swemu stron­
nictwu zwycięztwo. Z drugiey strony jenerał B a -  
stam ente  pobiwszy jenerała M ontezum e , podstą­
pił pod Potosi i ma zamiar opanowania portu T am - 
p ik o , przez co naprawiłby swoje położenie. Ten  
stan rzeczy zapowiada wielki  rozlew krwi , któ­
rego trudno przewidzieć końca. (G.fP. )

N i e m o t .
D üsseldorf dnia 5  gru dn ia ,

W  Elberfeld zewiąttło się г zacnych mę-
) 5(



Цѵѵ towarzys two  obywate l sk ie ,  k tór ego  o bow ią ­
zkiem będzie: ubogie rodziny ,  należące  do p o w o ­
ła n y c h  w służbę woysko wą ,  lub do L a n d w e r ó w ,  
wspierać  , i t a kowe w  czasie n ieprzy tomnośc i  
i c h  oyców,  brac i  l u b  o p i e k u n ó w , zabezpieczyć  
p rzec iw  wszelkiego rodzaju n iedos ta tkowi.  K r ó l  
J m ć  ra czy ł  t emu t o w a rz y s tw u  w E lb e r f e ld ,  gdzie 
się naprzód  u tw orzy ło  , l istem gab in e to w y m  z 
31  czerwca  r.  z .ozuaymić  swoje nay wyższe zado­
woleni  e.-~ Dnia 8  t. m. ogłosi ł  ten komi te t ,  iż zno­
w u  istniej«; zbiera on zasoby p ien iężne  z d o b r o ­
w o ln y c h  su b sk ry p cy y  x darów;  p ie rw sz e  p o b i e r a ­
ne  b yw a ją  w miarę  po t r zeb y  w 12 ra tach ,  d r u ­
gie każdego  czasu i ,  w każdey ilości, w ie rn ie  za­
c h o w a n e  i użyte.  Zona  powołanego  do woyska  
po b ie ra  i  t a la r  5 sr.  gr. ,  a dz iecko 20 sr.  g r .  na 
tyułiezi.

K arlsru h e d, 6  grudnia .
W i e l k o  Xiążęcy  dz iennik  u rz ędow y  z a w ie ­

r a  rozporządzenie  z d. 5  g rudnia ,  na mo cy  k t ó ­
rego  nowozac ięzc i  do uzupełn ien ia  k o r p u s u  VV. 
Xią ?ęc ia  po t r zebn i ,  zwołan i  zostają. <^G,C.)

B a w a r  y  a .
M onachium dnia 6  gru dnia .

Dziś p rz e d  po łu dn iem o i i t e y  godzinie,  u- 
d* ł  się w podróż do mieysc* swego zaszczytnego 
przeznaczenia  K r ó l  Otto G re c k i ,  w to w arzy s t w ie  
JJ .  K K .  M M .  K r ó b ,  K r ó lo to e y  i N as tępcy  T r o ­
nu.  J .  K .  M. K r ó l  Otto,  k t ó r e m u  Nas tępca T r o ­
n u  aż do Nenpolu towarzyszy,  odbędzie p ie rw szy 
n o c b g  w l a s p r u c k u .  W jego o i s z*kn  znaydują  
się: J e n e r a ł  f le i d e g g e r  i Adju tąnc i  Baron d e A s h ,
І H r a b i a  de Sapor t*;  w orszaku Nas t ępcy  T r o n u  
Ad ju tanc i  Ba ro n  B ess e re r  i H r a b i a  Bu t t le r .  W' 
k i lka  do i  poźniey,  Członkowie  Re je ncy i  z s w ym  
P rezese m  odjadą do  Neapolu.  K r ó l  Otto zab t -  
w i  5  dn i  w e  F l o re n c y i ,  8  dni  w R z y m ie  i  N e a ­
polu,  poczem aż do p rzyby cia  Aog ie i sk iey  f r e ­
ga ty  w porc ie  Br ind is i  za t rzyma się. J u t r o  d e p u ­
towa ni  G re c c y  odjadą z tąd do T r y e s t u , gdzie z 
resz tą  or szaku  K r ó l a  i woyski*m dnia 4  s tycz­
nia r .  p.  w yyd ą  pod  żagle. T a k ż e  n a d m ie ra ic zy  
dodany  jest  Rejency* G r e c k i e y a dlą d r u k a r n i  
na d w o rn ey ,  tam urządz ić  się m a ją ce j ,  b i o r ą  ze- 
nerów i d r u k a r z y  od Ja que ta  w M on ach iu m .  —4 
Do przybocznego  p ó łk u  p ie ch o ty  l i n i o w e j ,  zwo*' 
ł<no na  ur lo p ie  b ę d ą c y c h  szeregowych.  (G.C)

T u r c y  a .
K o n sta n tyn o p o l 10 listopada,

W  dn iu  7 b.  m, zawinę** t u Angie l ska  ga- 
Bota  wojenna ,  na k tó r e y  znayduje  eię częśd s k a r ­
b ó w  H usseina  P a s z y , przez G reck iego  K a p i t a n a  
z T arsu s  do wysp y  Casos u p ro w a d z o n y c h  ? do 
k t ó r y c h  odk ryc i»  przyczyni l i  się czynnie A n g i e l ­
ek* R e z y d e n t  w N au plii i G r e c k i  s e k r e ta r z  e ta ­
n u  , P s o  T ricupi. W a r t o ś ć  tyc h  p rz ed m io tó w  
tńiędzy k tó r e m i  znsyduje się suto b r y la n ta m i  ó- 
zdobiony  p o r t r e t  S u ł t a n a , m o l e  wynos ić  mi l ion 
p la s t r ów.

, G azeta  P ow szechna  donosi 7. T ry e s tu  pod 
d n ie m  24  l i s topada: „Z K orfu  nie n a j l e p s z ą  o t rzy­
mal iśmy wiadomość,  o postępie u k ła d ó w  między  
Pr r tą  O t t o m a m k ą  i M ehem ed M im , k tó ry  przede-  
wszys tk iem żąda b e z w a r u n k o w eg o  ods tąp ien ia  
Syryr.

G a ze ta  Pow szechna, donosząc o rozpoczęc iu  
ПЭ rmiyo k r o k ó w  nieprzy jac ie l sk ich  między F o r ­
tą Ot to  m i ń s k ą  i M ehem edem  A li,  następujące czy- 
m  uwagi :  ,,Zdaje się n iepodob ną  rzeczą \ ażeby 
Państwo* k tó re  E u r o p a  u w a l a ł a  га po l i tyczną  ró ­
w n o w a g ę  s w y c h  k ra jó w ,  za k tór ego  b y te m  wszy ­
s tkie  gabine ty  ty l e  się in t e ressowały ,  s tało się t e ­
r a z  of ia rą  zbuntowanego P e s z y ,  pod  s p o k o j n i e  
p a t r a ą ć e m  na to ok iem E u r o p y ,  k tó ra  z tylu t r u ­
dnośc iami  i n iebezpieczeńs tw em wys ta w ie n ia  się 
na  woynę  p o w s z e c h n ą ,  zaymuje się u t w o r ? e a i e m z

ro-

w now sg ę  E u r o p y ,  i  d łu go  jeszcze jsbłkiem nie- 
zgody pozcstanie.  P r z e d  3 ma la ty  tak wiele гл- 
leżało na u t r z y m a n iu  Pa ń ś t w a  T u r e c k ie g o , ' z k ą H e  
pochodzi,  ze dz ś l ak obojęthie dozwsUją  n& h?o 
rozszarpanie?  Dla  G r e c y i  nie jest  b y n a j m n i e j  0- 
boię tnem s ą s i e d z t w o ; rozw ini ęc ie  jego sił młodo­
c ia nyc h ,  wszystkiego dobrego  spodziewać  się n o- 
ze ze s t r ony  te raźn ie j szego  Dywa.no.  Upadek S i  t  
tana.  szkodl iwy  ty lko  w p ł y w  w y w r z e  n i  G re -  
cyą  i pośrednio  na całą E u r o p ę .  T r z y  opieku ­
jące się G r e c y ą  m o c a r s t w a ,  zdają się bydź  no­
wo »ne, t a k  ze względu na G re c y ą ,  jak na własne 
w 61!®8!  . tW8tra>mania  b l i skiey  ka tas t rofy na 

schodzie.  Je d n o  ich słowo u t r z y m a ło b y  w szreń-
. łl 1 a8zS Ł giptu 5 k t ó r y  k lęsk i  pod  N avarinc  
jeszcze m e  zapomnia ł .”

* ^ег<?ІеіѴ0 d' 27  listopada,
Ghociaz nie ze Aszystfeiem p rz y  skrócony jest 

p o rządek ,  nasz W e z y r  jednak  spr owadza  tu  o?
H a r e m .  Bośa iacy uc ieka ją  ciągle z r r  

m u  l i i r e c k i e y ,  a ponieważ  przez A r n a u t ó w  wszę ­
dzie są śledzeni ,  uda/ą s?ię w ięc do Serwi i .

E u b o  w A dryan opolu  z jawiło się powie trze;  
u nas panuje  n a j l e p s z e  zdrowie ;  a ponieważ  zima 
n a d c h o d z i ,  sp odz i ew am y s i ę ,  i i  tą r ażą  będzis-  
m y  wolni  od tey  plagi .  ( G . / 7 . )

H l S Z P A W l A .
M  M a d r y t  27 listopada .
i u i r g r a b i a  Santa C ruz  jest  m ia no w any Ma-  

jor* u  om o. Daley  K r ó l  m ia n o w a ł  now ą radę ,  z i 4  
cz o n kow  złożoną , w  k t ó r e y  sam będz ie p r e z y - 

owa ’ k t ó r e y  poda wan e  będą p ro je k ta  do różnych  
p i a w ,  między  i n n e m i , względem ustalenia d ługu  
na r^uo  w ego, p r z e j r z e n i e  K o d e x u  k ry m in a ln e g o  i
ś ^ e i ^ c b 0 0 ^ 6 urz^ zen*a у tyczące  się d ó b r  &o-

H r a b i a  O falia  m ia n o w a n y  jest  Bl in is t rem 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

G azeta  N adw orn a  zawiera  ciągle adressa ,  
o t e  z róż nych  części k r a j u  są K r ó l o w e j  osd-  

sytuoe,  z powodu p rz y w ró c e n ia  z d row ia  K r ó l e w -  
s&irgo 1 umywanych ś r o d k ó w  w zarządzaniu  przez 
A r o b w ą ,  jako Re jeo tk ę .  Manifesty k t ó r y m  K r ó l  

er • y n a n d  msa t p o tw ie r d z ić  wszelkie rozporzą-  
us em a  l i ro io w e y ,  oraz zawiadomić  o objęciu na- 
nowo rząd ów Pańs tw« ,  jak s ł y c h a ć ,  n ie  będzie 

>1 any ,  jako n iepo t r zebny ,  gdyż  wszystkie  roa-

w y d ? l « “  ( J . % T y 4  “  Wlad0mnŚCiil Kldia

W  L OCHY.
N eapo l dnia 22 listopada,

Р і щ  ъ K a ten e i  pod  dniem ju  b.  m.: E tn a , 
kto r*  cd w y b u c h u  1819 r.  spo ko yuą  b y ł . ,  o tw o-  
r .*y:* na Рдс г І ‘ки  tego mies ią c ,  u .  pó łno cno-
knChRrdnn‘,ey Sw ‘‘Ue * w y r z a c a  i e w §, k ’ó r .  p ły n ie  1 ka  ß r o u t e .  W сгогау z a k ł *  l a w ,  już k i l k a  w i n ­
nic.  JYawaf dobrze  zagospodarowanego kr a ju ,  z 
9 j ą  tys iącam,  mieszkańców os nasze j  wysp ie  
w ys t a w io n y  jest na  w ie lk ie  n iebezpieczeństwo!
1 uteyszy  i n t e n d e n t ,  X iążę  M ąrganelli, uda ł  się
ao JJronte, d la  wsp ie ra n ia  t a m e c z n y ch  m ie s z k a ń ­
ców.

Donoszą z P a ter  m y  pod dn ie m  i 4  b. m..  że 
M n a  wyrzuca  c iąg le  w ie lk ą  ilość la w y  k t óra  ,v 
ro z m a i t y c h  p ł y n i e  k i e r u n k a c h  , szerząc po s t r ach  
i p rze rażen ie  w  u m t y c h  okol icach.

Уіпкопа d. 28 listopada .
. A d ju ta n t  M arsza lka  Soult. Paii  S o n et, b*- 

Wi tu  z n ow u  od 29 b. t n . ,  cel  jego ,lu o r z y b y -  
018 ule lest  wiadomy.  Nie  s ł y c h a ć ‘już te r az  ani  
o p r z y b y c i u  , an i  o c d p ł y n i e n m  F r a n s u z k i e e o  
woyska .  {G .tT .) i  6

D n ia  l i  tego msca z domu  J  W .  H r a b i  T y s z k ie w i-  
cza, na u l i cy  T r o ć  kie у zginęła suczka  mała bia ła ,  
z sw ia t ło -k asz t an owatemi  plamami .  K t o b y  t a k o w a
ndn m sł  n d h m r ra  .....j __  1 J 0
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K r ó lestw o  S a b b y ń s k ie .
Genua 21 listopada .

Dz?s rano ,  w kościele N o stra  S ignora  delP 
J cq u o  S anta , o d b y ły  się uroczyste  zaś lubiny K r ó ­
la O b o j g a  Sy cy l i i  z  M a r y ą  K r y s t y n ą ,  Kiężośczfcą
S a r iL ńsk ą .  O b s a d y  świę to s p r a w o w a ł  K a r d y -  
й& M orozzo.

— D n ia  28 —
W  d n i u  26 b. m. K r ó l  NeapolStaósfci z Do- 

stoyoą swoją medżooką o s i a d ł  na o k r ę t  , uda jąc 
ssę do N eapolu . K *ól  Sa rdyńek i  w yzn aczy ł  d@- 
pu tacy ą ,  k t ó ra  na  eskadrze m® towarzyszyć  mła-  
dey  p«rze w tey podróży» W  tymże  dniu  p r z y ­
by ł  X ią ż ę  A u gu st P r usk i .  ( G .W .)

O G Ł O S Z E N I A .
i  O d L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g d  G u b e rn ia ln e -  

ęo  R ządu .  Na  oddanie  z p u b l i c z n y c h  ta rg ó w  
w o d k o p n ą  d z i e r ż a w ę  w  W i l e ń s k i e y  G u b e r n i !  
w  ka ż d e m  poo dzie ln ie  mieście z j k g o  pow ia tami  
bez  ro zd z ie le n ia  na K a b a ł y  i F r z y k a h a ł k i  k r o b -  
c zan y ch  "żydowskich p o b o r o w  pod ług  i n s t r u k c y i ,  
k t ó r e  jako  i p o p r z e d n ic z e  k o n d y c y e  p r z y  t a r ­
ga ch  mają to у  d i  objawione ,  od dnia ago a p r y -  
la i 8 5 5 go do igo a p r y l a  i 8 5 4  r o k u ,  p r z e z n a ­
czone  t e r m i n y  <la  ta rgów  i 5 i p r z e t a r g u  і б  
dn ia  nas t ępują cego  msca marca  i 8 5 3  r o k u  ; a 
zatem ż y c z ą ćy  uo zę s t m c z y ć  w t a k o w y c h  ta rg ach  , 
z e c h c ą  p r z y b y d ź  z p r a w n e m i  i dos ta tecznemi  
e w ik c y a m i  do tego R ządu .  —  G r u d n i a  i'5 dnia 
183 2 roku .

Assessor  J ó z e f  Szulc .
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
N a c z e ln ik  S to łu  P u r z y c k i .  ( 15 1g)

; ..
— — ~

l  O d  L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e g o  G u b e r u i a l -  
hego  R z ą d u ,  d la  -dozupełn ien ia  ob j aw ienia  w y ­
d r u k o w a n e g o  w Gazec ie  L i t e w s k i e g o  K u r y  e r  a 
pod  N r e m  1З 2 ,  i 5 5  i l 3 4  obwieszcza  się, iż w  
n im  z o d e b r a n e y  p r z y  odnies ien iu  się K o m  mis- 
syi  u m o rz e n ia  d?ugow Pa ń s t w a  297  t .  r u b l i  
assygnacyami s um m y , na zaspokojen ie  l i k w i d a -  
c y y n y c h  p r e t e n s y y  o b y w a te l i  tuteyszey  G u b e r -  
n i i ,  za wzię te u  n ic h  w 1812 i i 8 i 5  l e c i e c h  
przez  w o y sk a  zapąsow, będz ie  się odbyw ała  o-  
p ła ta  d la  o b y w a t e l i  з mają tków  T e ls z e w s k ie g o  
powia tu  w y r a ż o n y c h ,  d la  ka żdego  podłu g  r o z r a ­
c h u n k ó w  K o n t r o l e r a  Pa ń s t w a  p ie n ię d z y ,  na ty c h  
sam yc h zasadach ,  j akie wył ożone  w w y d r u k o w a ­
li em p i e r w i e y  Gt ib ern ia ln eg o  R z ą d u  ogłoszeniu.  
G r u d n i a  i 5  dn ia  i 8 3 s  r o k u .

Assessor  J ó z e f  Szulc,
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
N a c z e ln ik  S io łu  P u r z y c k i .  (1620)  1

1 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  wizorsk i  naznaczony 
d la  usa tys f akcyonowan ia  w ie r z y c ie l i  zesz łego  
W i n c e n t e g o  i A n n y  z G r o m n i c k i c h  A n c y p o -  
r o w i c z o w ,  D e p u ta tó w  W  у w od o w у c h  G u b e rn i ]  
W i l e ń s k i e y  , c e l e m  os ta tecznego ukoń czen ia  
k o n k u r s o w e g o  dz ieła ,  w Mieśc ie  W i l k  o m ie rzu  
agi tujący się , zapowiada ,  iż t akową s p r a w ę  n i e ­
odmie nn ie  w dniu-  5 nas tępującego  mi es ią ęa  s t y ­
cznia w ń a m o w ę  w eź m ie ,  —  R o k u  18З2 msca 
gr ud n ia  15 dnia.

J ó z e f  R o p  pen  Sędz ia  P o w i a t o w y  W i ł k o -  
m ie r sk i .  #

S am u e l  N ac o w ic z  Sądu  W i ł k o m i r .  Pi tu,  
Assessor E x d y w i z o r .

S tan is ław Mont  w ił ł  Sądu  W i ł k o m i r .  P i lu  
Assessor.

1 Znayd ü je  się do  p rzeda n ia  P o r t r e t  I b r a -  
h ima  Baszy ,  w K s ię g a r n i  Zaw ad zk iego ,  w s k le ­
p ie  W e y s a  i w R e d a k c y i  K u r v e ra L i t e w s k i e g o .

2. O p i e k a  S z l a c h e c k ą  P o w i a ł a  W i l e ń ­
skiego ,  w  sp e ł n i e n i e  N a y  w yższych  J E G O  C E S A R ­
S K I E J  M O Ś C I  U k a z ó w ,  a b y  k a ż d y ,  sz czycący  
Щ  r o d o w i t o ś e i ą  s z l a c h e c k ą  d o  w ł a ś c i w e j  so­
b ie  k lassy  w  K o m m i s s y i  n a  t e n  p r z e d m i o t  u -  
s t a o o w i o n e y  z a p is a ł  się: że by  m a ł o l e t n i  , j a k o  
sa mi  p r z e z  s ię  t e g o  z a ł a t w i ć  n i e  m o g ą c y ,  n a  
te rn  w czas ie  po źn ie ysz ym  nie  e z k o d o w a l i ,  p o ­
l e c a  w s z y s t k i m  w  o gó ln ośc i  O p i e k u n o m  n a d  
m a ł o i e t n i e m i  p rz e z  O p i e k ę  m n i e y s s ą  n a z n a c z a ­
n y m ,  iżby n ie  t r a ć ą o  czasu  , n a t y c h m i a s t  sp isy 
p a  pi i ł ó w  s w o i c h  d o  K o m m i s s y i  n i e o d m i e n n i e ,  
p r z e d  p i e r w s z y m  n a d c h o d z ą c e g o  m e o a  s t y c z ­
n ia  p r z e d s ta w  i i i , m a j ą c  n a  w i d o k u ,  iż  n a y -  
mnieygza  z w ł ó k a  z o p i e s z a ł o ś c i , k t ó r e g o k o l ­
w i e k  b ą d ź  o p i e k a n a  p o c h o d z ą c a ,  s p a d n i e  n a  
w ł a s n ą  jogo o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  D a t t  1ЗЗ 2  r o ­
k u  m s c a  g r u d n i a  12 d n ia .

P r e z y d a j ą o y  \6 O p i e c e , P e ł n i ą c y  u r z ą d  Mar-s 
sz a lk a  P t t n  W i l e ń :  P o w i a t o w y  S ę d z i a  i K a ­
w a l e r  G a s p e r  H o r n o w s k i .

Z a  S e k r e t a r z a  J ó z e f  K a r w o w s k i .  ( 1 5 1 4 )

2 Z  wol i  J W .  M i n i s t r a  S k a r b u  n a  p r z e ­
wiez i en ie  z G r o d n a  do  B i a ł e g o s t o k u  n o w e y  m i e -  
d d a n e y  m o n e t y w a ż ą c e y  po  5 6  r n b l i  n a  p u d  
2 6 , 0 0 0  r u b l i ,  n a z n a c z o n e  w  I zb ie  S k a r b o w e y  
G r o d z i e ń s k i e j  l i c y t a c j a  d n i a  5  s t y c z n i a  1 8 З З  
r o k u ,  ż ą d a ją cy  w z i ą ć  p o m i a n i o n ą  p r z e w ó z k ę  
r a c z ą  p r z y b y ć  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  d o  I z b y  
S k a r b o w e y  n a  t a r g i  z  p r a w n ą  k ą n c y ą .

S o w i e t n i k  W .  S ty c z y ń s k i .
W e z y u n o ś c i  S e k r e t a r z a  W ,  S t e c k i e w i c z .

___________ (1 6 0 9 )

2 O d  G ro d z i e ń s k i e g o  G n b e r n i a ł n e g o  R z ą ­
d u  ogłasza się , iż  za  n i e o p ł a t ę  p r z e z  p o r ę c z n i -  
k ó w  by łe g o  d z i e r ż a w c y  M i e l n i c k i e g o  A m t a  
o b y w a t e l a  D o m i n i k a  W ł o d k a ,  n a g r o m a d z o n e j  
p r z e z  tegoż  W ł o d k a  S k a r b o w e y  n i e d o p ł a t y ,  
p o d p a d ł a  z t ą d  e w i k c y i :  m a j ą t e k  P o b o j e w  b j  
i  Ułasowszczy&na 5 o w  W o ł k o w y s k i m  , a L i -  
s o w c z y c e  15  d u sz  w  B r z e s k i m  p o w i a t a c h  p o ­
ł o ż o n e  , p r z e z n a c z o n e  na  w y p r z e d a ż  z p u b l i ­
c z n y c h  t a r g ó w ; d o  czego te ż  p r z e z n a c z o n y  w  
G a b e r n i a l n y m  R z ą d z i e  d la  t a r g u  t e r m i n  2 2go 
l a  te  go  p rzysz łego  18ЗЗ r o k u  % u s t a n o w i o n y m  
p r a w n y m  p r z e t a r g i e m  ; z a t e m  ży czący  k n p i e  
po  m ie n io n a  m a j ą t k i  -zecboą p r z y b y w a ć  d o  tego 
R z ą d u  n a  t e r m i n  n a z n a c zo n y ,  z g o t o w e m i  p i e ­
n ię dz m i .  D n i a  7 g r u d n i a  л  8 З2 r o k u .

N a c z e l n i k  S t o ł u  K o z ł o w s k i .  ( i 5 o6 )

2. I l z ą d  O bw odu B ia ło s to c k ie g o  p o d a -  
j e  do  p u b lic z n e j  w ia d o m o ś c i,  iz  w  tu te y s z e y  
M a g is tr a tu r  ze  P  o w szech n ey  O p ie k i p r z ę d ą - 
w aó  się  będą. z a s ta w n e  z a  d łu g  te y  ze  M a -  
g is t r a t  u r ze  d w a  m u ro w a n e  d o m y  z  p la c a m i  
i d a ls z e m i p r z y  n a le żn o śc ia m i  , p o ło ż o n e  w  
m ieśc ie  B ia ły m s to k u  w  ryn k u  p o d  N . 4og  
i 4o8 n a le ż n e , d o  S la ro ^ a k o ń n eg o  L e w in a  
C olę,la  K u r la  rudzkiego, w a r to ś ć  k tó ry c h  ot a -  
ćcowana 1 / . 1 6 / ru b li 7 8  k o p . s re b re m . Z a ­
tem . z y c z ą c y  one k u p ić  , zech cą  s ta w ić  s ię  
do  l i c y t a c j i  w  te r m in a c h  i s z y m  11 g o  s t y -



cu m a, z g im  gg&  lu teg o  p r z y s z łe g o  ,855  r o - 
liU> a  5c im  o s ta te c z n y m  za  c z t e r y  m ie s ią ­
ce o d  d a t t y  p o źn ie y s ze g o  w y d ru k o w a n ia  l e ­
g o  o g ło szen ia  w  k r a jo w y c h  g a z e ta c h . 

S o w ie tn ih  K a r d y  n a to w sk i. 
S e k r e ta r z  B r y te w s k i .
S to łu  P o m o cn ik  W ie r c iń s k i ,  (ySo8)

2 Od Bessa rabskiego Obwodowego R z ̂  d a 
Binieystem ogłasza się, z e  wzięty w Bessa rab­
skim Obwodzie tego i 852 roku za niemienie 
n a  piśmie świadectwa, człowiek Jan Pietro w, 
który powiadał, że nie wie , kto byli jVg0 oy- 
c ieo i matka, i również, czy byli jacy krewni, 
nie  w ie: przymioty jego następne: wzrostu ś r e ­
dniego, włosow na głowie i brwiach ciem nora* 
*yoh, w$sy wysiadaja, twarzy bkragłey, czarnia­
w y *  n o s  i gęba mierne, oczy błękitne, szctegol- 
c y o h  przymiotów nie ma; lat od urodzenia ig.

So w letnik Tarancznk.
Sekretarz D bu mi ós ki, (1607)

stopień sukcessyi nie je s t w ładnym  wchodzie z  
przyczyn  pow yzey z} a śniony eh, albowiem nikt roz- 
porządząć funduszem  , którego w  ręku nie ma 
podług  p ra w a  nie m oie■ ja k  oraz , Ц kwity p o -  
w yiey  zjaśnione, w  ręku jege 4 naydują się nie­
należnie , a ztąd , £e syn H ipolit z  m ych  sam  

jeden  korzystać nie może i  n iepom nie», zapowia­
dając, nim eysze oświadczenie dla wiadomości in­
teresow anych  stron do Gazety Iiuryera L itew ­
skiego Zamieszczam  -  D att roku , Я 5  2 m iesiąca  
grudnia  1 2 dnia — B arbara Kuczukowa.

Roku 1 8 5 2 miesiąca grudnia  i 3 dnia. P rzed  
Sadem Powiatowym  IPileńskim siew ając osobi­
ście fV JPan Ferdynand B u dzyń sk i , lakowe o- 
swiadczenie po rezolucyi Sądowey w pisać do 

protokołu podał.
Assesor Jan Pisanka. 

W ileńskiego Powiatowego Sądu R egent 
Tom asz Stempkowski.

:Czytano Teodor Pisanka. ( 15 i 5)

2  Oświadczenie p rze z  m żey podpisaną Bar»  
la r ę  K uczukową, zanosi się przeciw ko H ipolito­
w i Kuczukowi synowi swojemu w  rzeczy nasię-  
pney: —- Z eszły  ś. p.  Jozef Kuczutc m ąż móy, wspól­
nie ze mną jeszcze w  roku 1 819  jb ra  20 ,  na- 
był fo lw a rk  Sieńkowszcżyznę w  Powiecie O -  
szmianskim położony , i  wspólnie ońy pod życiem  
swoiem possydował;  po śm ierci zaś męża y wy ko­
menderowany Członek Dworzanskiey Osziniańskiey 
Opieki Sędzia Flory an U ołoszyński, zinwenlował 
ca ły  majątek ;  z  jakow ey inwentacyi okazało się , 
i e  oprócz wspólności kupna Sieńko w szczyzny, je ­
stem jeszcze niezaprzeczoną aktorką dożywotnią 

fo lw a rk u  Dworcow alias Czerepów, pod  zastawą  
jeszcze oyca mojego będącego , <z do mnie drogą 
sukcessyi doszłego —  P rzy  inwentacyi zatem  p o ­
dałam  Urzędnikowi doniesienie, żąda jąc oddziału  
mojego fu n duszu  , od funduszu  na dziecię po oy- 
cu przypadającego, o czein Urzędnik raportował 
Opiece Dworzanskiey P ow iatu  Oszmiańskiego; po  

jakow ym  raporcie, Opieka Dworzańska, p rzez  p i ­
smo do m nie na dniu  9 fe b ru a ry i x 8 3 1 roku, za 
B rem  2 nadesłane , uwiadom iła, iż pod  m ałole- 
tnoscią dzieci, czynić dystynkcyi fu n duszu  nie jest 
w ładn ą  , a ztą d  zostaw ująć ca ły fu n du sz w  za ­
rządzie  moim , nad nieletniem  potom stwem  łU.
M ichała  P uciaty za  Opiekuna przeznaczyła . __
Tymczasem z sześciorga potom stwa małoletniego, 
naystarszy syn móy H ipolit Kuczuk, ukończywszy 
k it  óśmnaście, n iezw ażając na to , iż dalsze ro­
dzeństwo m ałoletnie, za żą d a ł dzia łu  funduszu  po  
cycu pozostałego , na jakow y f chociażbym się chę­
tn ie , jako wszystkim dzieciom równie sprzyjająca  
matka, zgodziła , lecz gdy tego przeciwko p ra ­
w u  uczynić nie mogę, a  syn móy H ip o lit , w ie­
dziony, ja k  w id a ć , z iem i r a d a m i, ani przyzw o­
itego m atce uszanowania zachować, an i je y  p e r - 
s w a z y i,  słuchać nie ch ce , lecz owszem bez то* 
je y  w oli zabraw szy kw ity, z  różnych Juryzilyk- 
ęyy w ydaw ane  , na opłatę remanentów Skarbo­
w ych , za Klemensa Kuczuka uprzedniego części 
Bieńków szczyzny dziedzica , onych dotąd nie p o ­
w ra ca • ja k  równie ze sprzętów  i  żyw iołów , oraz 
garderoby po  oycu pozostałey, w ziąw szy , 'co się 
m u podobało, tern samem na krzywdę dalszego 
swojego rodzeństwa postępuje , a  nawet daje się 
słyszeć , iż  swóy stopień sukcessyi chce inney ob- 
cey osobie, z  krzyw dą zapewne w łasn ą , ustąpić; 
troskliw a zatem matka o los jego, a  m ianowicie 
o los m ałoletnich dzieci , ostrzega ninicyszem , iż  

H ipolit Kticzuk  3 w  żadne układy o swóy

. f 802  d ec em b ra  ?  d n ia , n iż e y  p o d p i s a ­
n i S ta n is ła w  i  F e l ix  G o d le w s c y  c z y n ie m y  n a * 
s tę p n e  o s tr ze że n ie  : d w a  o b łig i o ry g in a ln e  
s tr y jo w i  n a szem u  F F J X , T a d e u szo w i G o d ­
le w s k ie m u , n ie g d y ś  P le b a n o w i S tr u n o y c k ie -  
m u w  d a t t  ach  r 8 o y  m a rc a  у  n a  z t łc h  p o l ­
sk ich  5 ,500 i 480p m a rc a  у  na c ze rw o n yc h  
z ło ty c h  400, p r z e z  n ie ży ją c e g o  JF F . W i n -  
c e n t ego S o ł  ta fta  M a rsza lk a . R z e c z y  ek ieg o  
R a d z c y  S ta n u  i'  K a w a le r a  w y d a n e , 4821  
g ru d n ia  24  w  S ą d z ie  Z iem sk im , F F ile /isk im  
o b la to w a n e ;d o p ro m o w a n ia  in te ressó w  z  ty m ż e  
J J V , S o ł  ta n e m , a d w o k a to w i  Z a w i le y  sk iem u  
S te fa n o w i O lesk iem u  p o w ie r z o n e , p o  z d a - 
rzo n e y  ś m ie r c i  p r z y p a d k o w e y  te g o ż  O lesk ie ­
g o , c z y l i  t e ż  cza su  b y łeg o  za m ie sza n ia  w  G u ­
b ern ii F F ileń sk iey , ro k u  p r z e s z łe g o  Z agin ie- 
niu  u le g ły ,  za  ja k o w e m i o b lig a m i , k ie d y  n a m  
(j o d lew sk im , sk u tk iem  w y d a n e g o  p r z e z  s t r y ­
j a  n aszego  JŁ. T a d e u sza  G o d le w sk ie g o  d o ­
k u m en tu , ja k o  aktorom ^ J 7F". S o łta n o w ie  
z  H re b n ic k ie y  r o d z ą c y  s ię  s a ty s fa k c y ą  d o * 
p e łn i l i ,  i  m y  z a  o n em i n a le żn e  n a m  su m ­
m y  n a  oso b y  ich  p r z e k a z a l iś m y , p r z e to  i ż ­
b y  z  za g in ie n ia  p r z y p a d k o w e g o  , n ik t  in n y  
n ie k o r z y s la ł  o s tr z e g a m y , i że  iu ż  ta k o w e  o -  
b lig i d o  JF F . S o ł  ta n ó w  z  H reb n ick iey  ro ­
d zą c y c h  s ię  a k to r s tw e m , n a le ż ą , z a w ia d a ­
m ia m y  * S ta n is ła w  G o d lew sk i,

F e l ix  G o d le w sk i. {4 6 0 4̂ ,

3  M  ńsk ie y  G u b e r n i i  od  S ł n c k i e g o  Ziem* 
skiego  S ^ d n  ogłasza  się,  iż w  S ł u o k i m  P o w i e ­
cie,  w z i ę t y  c z ł o w i e k  O n u fry  ó y c z e ó s t w a ,  i n a ­
z w is k a  n i^ p a m ię ta ja o y  , k t ó r y  się p o w i a d a ł  r o ­
d a k i e m  Zytomir«*kiey G u b e r n i i  i P o w i a t u ,  
w ł o ś c i a n i n e m  wsi  c?yli  c ł i n t o r a  P a w ł ó w  ki  , 
J e n e r a ł a  K o n d r a c k i e g o  , ma  od  u r o d z e n i a ,  l a t  
22,  i n a s t ę p u j ą c e  p rz y m i o t y  : t w a r ł y  o k r ą g ł e y ,  
czys tey  , w ł o s o w  na  g ło w ie  i w asach  ś w i a t ł o -  
rosyc ł i  , o c z u  b ł ę k i t n y c h  , w z r o s t u  2 a r s z y n y  
6 w i e r t z k o w  , m ó w i  ję zyk ie m  m a ł o r o s s y уski tn ,  
szczegó lny ch  p r z y m i o t ó w  nie m a ,  ze t e n  c z ł o ­
w i e k  zn . y d n j e  się p od  s t rn ż a  w  S ł u c ć i e y  m i e y -  
sk iey  t u r m i e  , i p o s t a n o w i o n o  n c z y n i ć  s t o s o ­
w n i e  do  jego o p o w i a d a n i a  s p r a w k ę  , i jd sa -  
n o  d o  Zi-y tomie  r śk i ego Z i e m s k ie g o  S s d  u,  — •
P a ź d z i e r n i k a  5 o d n i a  1 8 5 2 r o k u  

Assessor  J ,  Mogił  n i t k i  
S e k r e t a r z  B ro d o w sk i» (1485)



О Б  Ъ  I I  В  Л  Е И  I  Е.
П о  В ы  с  о ч  а и ш и м ъ  и 

Г. Главнокомандующаго і -ю А р ­
міею Г ен ера лъ - ф е л ь д м а р ш а л а  
Гра фа  Сакеца  ко нф ир маці ям ъ,п о  
К і е в с к о й  Г уб ерніи  ко н фи ско ва ­
н ы  ниже слѣду ющ ія  и м ѣ н ія  м я ­
т е ж н и к о в ъ  . и  именно : О еруг- 
спаео Б а зы л і янскаго М онаст ы ­
р я  Ра домысдьска го  У  ѣзда въ се­
ленія хъ;  С т а р ы х ъ  XIIенелицахъ 
167. Н о в ы х ъ  П і е п е л и ц а х ъ  192. 
К о  шаровкѣ 62. БеНіовкѣ 86. 
Чясгиегаловкѣ 176. Денисо ви­
ч ах ъ  102. Г у д к а х ъ  4 2. Рудиѣ-  
Сахонѣ 28. И  т о г о  8 5 4  души 
к р е с т ь я н ъ  му же ска пола 3 Г р а ­
фовъ : Т ер м а н а  и Іосиф а П о ­
т оцкихъ , М ахн ов ск аг о  у ѣзда въ 
М .  Б ѣ ли лов к ѣ  56 8  въ селахъ:  
Г іиковцѣ 5 / .  Д е рга ію вкѣ  292. 
С есшрен ов кѣ  4ог. Расша ви цѣ -г8. 
К у р с о в к ѣ  219. Зосинѣ 69. Ра -  
дзивиловкѣ 68. I I  т ого ,  і , 5оЗ ду­
ш и  к р е с т ь я н ъ  м у ж е с к а  пола ; 
В  алсріаиа В аксм ана  , З в е н и ­
городскаго Уѣзда въ селѣ Виіпя- 
зевкѣ 20 душъ.  .Б алт азара Б'ё- 
лосукии . Ра дом ысдьс ка го  Уѣзда  
въ селѣ Н о в ы х ъ  Сгпавйщахъ »6 
душъ з Онуф рія Т алецкагЬ  , 
Радо м ы  с л  ь с к а .ѵ о у ѣ з д а  въ селе*- 
н іи  Слободкѣ 2 іЗ душъ; Т ен ри - 
х а  Зм іевсиаго  Ра до мы с л ь с к аго  
Уѣзда въ деревнѣ К р а п и в н о й  45  
душъ;  К ароля  Свйнтскаго , у »  
манъскаго Уѣзда въ селѣ Свинар­
к ѣ  и  Талалаевкѣ  не ра здѣльны хъ 
съ б р а т о м ъ  его О г а р д о м ъ  4 5 6  
душъ;  — Т р а ф а  В лади слава  
Берж инскаго , Звениго  родскаго 
Уѣзда въ селахъ:  І Н а у л и х ѣ  22 э. 
І эержинкѣ 2 8 1. В е с е д о м ъ - К у т ѣ  
200. А н т о н о в к ѣ  і 4 8 . Онуфріев  
к ѣ  Зу5 , да дво р о в ы х ъ  3 3 . И  т о ­
го 1,280 душъ ; П одполковника 
Ш им анскаго  и па с инковъ его, 
И гнацы я и Іосиф а Я синскихъ , 
Сквнрскаг о  Уѣзда  въ селѣ М а ­
л ы х ъ  Е р ч и к а х ъ  ю о  душъ и 
М и хай л а  Т руд зи н ск а го  , М а ­
хн ов ск аго  Уѣзда въ селѣ К и к и -  
т о  вкѣ 62 д у т ъ ;  — Въ с л ѣ д с т в і е  
чего  о т ъ  учрежде нной въ Г о ­
родѣ К і е в ѣ  для  ликвидаціи  дол­
говъ к о н ф и с к о в а н н ы х ъ  имѣній 
м я т е ж н и к о в ъ  Ли кв идаці ей  ной 
К о м м и с с і и ,  на основаніи §§ і 5 -го 
и  15 го В ы с о ч а й ш е  у ш в е р ж  
д е н н ы х ъ  для  сей К о м м и с с і и  п р а ­
вил ъ 5 и м ъ о б ъ я в л я е т с я .

і - е ,  Ч т о б ы  заимодавцы б ы в ­
шаго  владѣльца,  не  ожидая  и с ­
т е ч е н і я  сроков ъ и х ъ  п р е т е н ­
з іямъ,  пр е д ъ я в и л и  о н ы я  въ Ко ко­
миссію , с о с т о я щ і е  въ Россіи 
и  въ Ц а р с т в ѣ  П о л ь с к о м ъ ,  не 
далѣе ш е с т и ,  а н а х о д я щ і е с я  въ 
ч у ж и х ъ  к р а я х ъ  не далѣе двѣнад­
ц а т и  м ѣ с я ц е в ъ ,  с ч и т а я  о т ъ  
п р и п е ч а ш а н і я  пе рвой публик а­
ц іи  , въ п у б л и ч н ы х ъ  вѣдо мо- 
с т а х ъ  обѣихъ С т о л и ц ъ  , въ  о- 
дноіі изъ В а р ш ав с к и х ъ ,  или въ 
Л и т о в с к о м ъ  К у р ь е р ѣ ,  и ч т о  изъ 
б ез сп о р н ы х ъ  д о лг овы хъ а к т о в ъ ,  
н со о е с п е ч е н н ы х ъ  закладным ъ 
пр авом ъ,  сею К о м м и сс іе ю  яіри- 
Н я т ы  б у д у т ъ  въ долговую массу,  

: ха  къ  слѣду ющія  к ъ  у д о в л е т в о  
ренію т о л ь к о  т ѣ ,  к о т о р ы е  со­
вершены до начала во зм у щ ен ія

O G Ł O S Z E N I E .
Za  N a y  w y ż s z ą  i  P a n a  

G łó wnodow odz ącego  iszą A rm ią  
J e n e r a ła  F e ld m a r s z a łk a  H r a b i  
Sackena  kon f i r  rnacyaini,  w  G u ­
bern i  i K i j o w s k i e j ,  s k o n f i s k o w a ­
ne  są n iżey w y m ie n io n e  majątki  
powstańców , a mi anow ic ie  : O - 
wruckiego B a zy  Hańsk i ego K la ­
szto ru .W  powiec ie  R adom yśi sk i m 
w e  wsiach : S ta rych -S zepie l ica ch  
167,  N o w y c h - S z e p i e l i c a c h  192. 
Koszaro  w ce 62. B e n io w e e  86. 
Czys toha łowce  175 . Denisowiczach 
102. R u d k a c h  4 2 . R u d n ie -S a c h o -  
nie 28. Ogółem 8 5 4  dusz włośc ian 
p łc i  m ęzki ey  ; H r a b i ó w  H erm a ­
na i  Józefa  Potockich , M ach n o -  
w ie ck ie g o  P o w i a t u  w M  B i e l i - 
ło w c ę  3 6 8 , we  wsia ch  : P i k o w c e  
З7, Derga nówce  292. Ses t renow-  
ce 4 o2. R as t aw ic y  4 8 . K u r s o w c e  
219. Zosinie 69. Radzi  wiło wce 68. 
Ogółem i ,5<j 3 dusz włośc ian  płci  
męzkiey ;  U  a leryan a  H aksm an a  
w  powiecie Zw ie n ig o ro dzk im  , 
w e  wsi W i t i a z ie w ce  20 dusz. B a l­
ta za ra  B ie lo su k n i , w powiecie 
R a d o m y s is k im ,  we  wsi  N o w y c h -  
S ta wiszczaoh  16 dusz ;  Onufrego 
M ałeck iego , w  powiec ie  Rado-  
myś lsk im,  we  wsi  p Słobodce 21З 
dusz ; H en ryk a  Z m iejew s kiego , 
w' powiec ie  R a d o m y ś ls k im  we wsi 
K r a p i w n e y  4 5  dusz ; K aro la  
Sivigtskirgo, w  powiecie H u m a ń -  
s k i p i , w e  wsi Świ n  arce i T a ł a -  
ł a jewee  n ie rozdz ie lny ch  z bra tem 
jego E d w a r d e m  4 5 6  dusz; G rafa  
W ła d y s ła w a  B ie rzyń sk ieg o , w 
powiec ie  Zw ienig orodzk im ,  we  
wsiach  Szaui ich ie  22З. Rie rż yńc e  
281. W e s o ł y m - K ą c i e  200 An-  
to now ce  i 4 8 . O nu f re jo w ce  3 g5 , 
-a d w o r s k i c h  3 3 , w ogóle 1,280 
dusz ; P o d  p ó ł ko wnika S zym ań ­
skiego i pa s ie rzbów jego Ig n a ­
cego i  Józefa  J a siń sk ich , w  
S kw ir sk i r a  powiec ie ,  w e  wfsi m a­
ł y c h  J e r c z y k a c h  100 dusz; i M i­
chała Grudzińskiego , w  powiecie 
M a c h n o w i e c k i m  , w e  wsi  K i k i -  
lo w ce  5 2 dusz; — Na sk u te k  cze­
go , o<l us lanowioney  w  Mieście 
K i jo wie  d la  L i k w i d a c y i  d ługów 
sk onf i s ko w anych  mają tków  po ­
w st ańców  K om m is sy i  L ik w id a -  
c y y n e y  , na  osnowie §§ i 3  i i5 
N а у w у  ż e у s t w i e r d z o n y c h  
d la  ley Kommissy i  prawide ł^ og ła ­
sza się :

lód,  A ż e b y  k r e d y t o r o w i e  b y ­
łego właścic ie la , nie czekając u-  
p ły n i en ia  te r m in ó w  s w y m  p re te n  
syom , poda li  je do  Kommi ssy i  , 
będący  w Rossy i  i w K r ó le s tw ie  
Pols k ie m n ie da ley  jak sześciu m i e ­
sięcy , a z n a y du jący się w  o b ­
cych  krajach , nie da ley  od  12tu 
miesięcy , l icząc od w y d r u k o w a ­
nia pie rwszego  ogłoszenia w pu ­
b l ic znyc h  G aze ta ch  obu  Stolic,  
w  jedney  z W a r s z a w s k i c h ,  albo 
w Litew-skim K u r y e r z e  , i że z 
be  zs po rn  ych  a k to w długo w у ch , 
n iezabezpieczonych p ra w e m  zasta 
wtiym, przez tę R o m m i s s y ą  p r z y ­
jęte będą  do massy d ł u g ó w ,  jako 
n a le ż ą cy c h  do zaspokojenia te t y l ­
ko.  k tó re  na s ta ły  przed  nas tan iem 
zaburzeń  w  G r a n i c a c h  Rossy i  3 
svydaue zaś w  K r ó l e s t w i e  Pol -

т $ ж т ® і ж $ \ х ш .
golge bet М еф сф (1еп  unb be& 

£ e trn  Dbet*befebl6bdbetb bet iten  2lt* 
men , ©enetahgelbm arfdxtlEb © rafen  
© aceen, (żonfirmafionen, ftnb im  @ou* 
oem em ent S ie m , folgenbe ben 3 n *  
Surgenten $ugcbóttge © ufer confifcitt 
toorben, п а Ь т Ііф : bte bem SBaftlianet 
h o f f e t  щ  Dtomtfd) ^gehörigen  , tm  
Greife S iabom ibl belegenen © u te t, mtb

tn ben S ^ b o t f e r n :  2Ш*©фереІі* 
Цеп »б у ,  3<)ещ©фсреІі^еп i92 ,Sofd)d* 
tom fa 62/ 23cńjomEa 86, (tyttogolomEa 
176, 2)em 3ott>itfd,)e 102, EXuöEa 4 2 Д и *  
Ь те* © аф о п іе  28, $ufammen m it 854 
© eelen т а п ііф е п  © е [ф !е ф ^ ; bte bert 
© tdfen ^erm dn n  mtb ^ofepb  ^ o to c łt  
^ugebougen tm  S te ife  9Л о ф п о т 1о be^ 
legenen © uter, trnb $hxm tm  glecfert 
^ ie ltlo m fö  368 , tn ben S t i^ b ó tf e a t  
^3tfott?ce З7 , £>erg<moh)Eo 292 , Ѳ іе^  
ft^enom fa 4o 2̂  Staftomice 48, S u t^  
öomfo 2 1 9 , Ѳ о З іт е  6 9 ,  Ж оЬ ^іти  
lom fa <38, p fam m en  m it i 5o3 @ee^ 
len т а п ііф е п  @ е[фІефіё; tn  bem, bem 
SB alettan 28а ф ё т а п п  $ugel;ottgen tm  
S te ife  gm tnogtob belegenen Я ііф Ь о ^  
fe SBtfta^emla 20 Ѳ ееіеп ; tn bem, tm  
S teife S abom t^ l beleg tu e n , bem 23al* 
tb a fa t ^Bielo^ufnia щдеЬопдеп Sttcb^ 
botfe S^eш@^amifфc$e 16 Ѳ ееіеп; in  
b em , im  S teife S tabom i^l belegenen 
bem D m tpbtiug ^alecjfi §ugebottgen 
S ^ b o t f e  ©lobobEa 21З S e e le n ; in 
bem, im  S tetfe 9vabomt6l belegenen 
bem ф еіш іф  gm ijem ^fi §ugebottgen 
©otfe S rapitnno  45 Ѳ ееіеп; tn  bem, 
im S teife U bm an belegenen, bem © atl 
©toientSEi jugebotigen S o tfe  © to tnat^  
Ea unb S a la ta je m fa , bie m it feinem 
t r ü b e t  Sbuntb  п іф і getbetlten  456 
© e e le n ; in  ben tm  S te ife  gm ino* 
gtob belegenen bem © tafen  ШЗІаЬи 
^Іаиб 53iet$pn6Ei jugebottgen $ и ф *  
botfem : © ф а и ііф і 2 2 З ,  5В іещ пЕ а 
2 8 1 , ШЗебоІр^ЕопЕ 2 o o , SlntonotoEa 
148, DnuftiomEa 3g 5, mte аи ф  33 
^e b ien u n g  gebotige © eelen , $ufammen 
m it 1280 © eelen; tn  bem, tm  S tetfe  
© tott^E belegenen bem £)btifM?teute* 
n a n t © ф іт а п ^ Е і unb feinen ©tteffob* 
nertc 3 9 ^ 5  unb gofepb 3a^tn6E i ju* 
gebottgen S ^ b o t f e t  £ Іе іп *3 ^1 (ф Е ^  
ю о  © eelen unb tn  bem, tm  S te tfe  
ЗК аф потЕ а belegenen bem £Шіфае( 
©tubstn^Et ^ugebotigen S ^ b o t f e  S i*  
EitcmEa 52 © eelen. © te nun  §ut Ślub* 
m ittelung bet a u f  o bb enan n te , conft* 
feitten © u tem  baftenben © ф и іьеп , tn  
S iem  niebetgejegte ß tq u ib a tton ^^o m *  
miffton т а ф і  au f  ben © tu nb , bet SU* 
(егЬбф(Е betä tig ten  unb tb t ettbetlfen 
3 n ^ u c tio n  §§ i 3 unb iS  bie m it gol* 
genbeö beEannt:

1) SBetben alle ©rebttoren ber ebe* 
m aligen d'igentbumer obgenanntet ©u* 
fet eingelaben, fiel) m it ihren g o tbe tum  
gen ohne ben 2lblauf£term in betfeh 
ben ab^um arten , bet; gebaф^er Stqub 
b a tio nß ^o m m iffio n  $u melben , unb 
5toat, bie in  EKuglanb unb tm  Sont^ 
дгеіф фоЬІеп m obnbaften , fpatejlenä 
tnnerbalb feфö, bie tm  Slublanbe aber, 
tnnetbalb $molf S o n a te ,  oon (?rfd)eb 
mmg bet erjten 55еЕаппСтафипд tn 
ben offentM )en G la tte m  beibet £ a u p b  
ftab te , in ben ШЗагЕфаиег geitungeti 
ober tm  £ ііЬ тф ф сп  S u t ie t ,  angete?

■ ф п ек  ьЛЗоЬер поф  erElart tptrb, 6af 
• oon ben unftretfigen , Ьиѵф 33etfat;:

btiefe n id ;t geftd;etten © фиіььегіфѵеі
■ bungen, nur bie biejenigen in bte aub: 
i 5щаЬІепЬе © ф и іь еп  * S^affe aufge= 
, nom m en toetben Eonnen, bie 00t ben

A nfänge beb tn ben © ten jen  oon Svuf; * *. i j



въ п р едѣла хъ Россіи:  с о в е р ш е н ­
н ы е  же  в ъ * Ц а р с т в ѣ  По льс ко мъ,  
и л и  въ ч у ж и х ъ  к р а я х ъ ,  б у д у т ъ  
р ѣ ш и  іи е льни о шв ер гв  у ш ы.

2-е,  Ч т о б ы ,  ч а с т н ы я  лица , 
ц е р к в и  , м о н а с т ы р и  , учеб ныя ,  
и  б л а г о т в о р и т е л ь н ы я  и п р о ч ія  
заведенія  и у ч р еж де н ія  , а равно 
и  П р и к а з ы  О б щ е с т в е н н а г о  И р я -  

* зр ѣні я  объявили о п л а т е ж а х ъ ,  
сл ѣд у ю щ и х ъ  имъ съ к о н ф и с к о ­
в а н н ы х ъ  по  К і е в с к о й  Губ ер ні и  
имѣній ,  не  п р о п у с к а я  ш е с т и  мѣ­
сячнаго  же  срока.

5 -е , Ч т о б ы  должники б ы в ­
ш аг о  владѣльца  К іе в с к о й  Г у ­
берніи,  к о и х ъ  о б я з а т е л ь с т в а м ъ  
п а с т у п и ц и  с р о к и ,  явились  съ 
п л а т е ж е м ъ  долговой с у м м ы ,  а 
пр оч іе  въ означенн ый ж е  ш е с т и  
м ѣ с я ч н ы й  срокъ,дали з н а т ь  Коіѵі- 
м н с с ій  о с о с т о я щ и х ъ  на ш і х ъ  
п р е т е н з і я х ъ .

4 -  е, Ч т о б ы  цсѣ им ѣющ іе  въ
р у к а х ъ  сволхъ,  движимое и м у ­
щ е с т в о ,  к а п и т а л ы  илы к а к іе  л и ­
бо д о к у м е н т ы  бывшаго владѣль­
ца  К і е в с к о й  Губерніи  или п р и ­
на дл е ж а щ ія  е м у  б и л е т ы ,  и об­
лиг аці и  к р е д и т н ы х ъ  у с т а н о в л е ­
ній^ п р е д с т а в и л и  все сіе въ  о- і 
н ы й  же ш е с т и  м ѣ с я ч н ы й  срокъ  і 
в ъ  сію Коммиссі іо  и да Ди бы  ей : 
з н а т ь  т а к ъ  ж е  о всѣхі» с о с т о я -  і 
щ и х ъ  н а  и х ъ  им ѣ н ія х ъ  пра  і 
в а х ъ  пользованія  бывшаго  вла-  1 
дѣльца.  (

5 -  е, Ч т о б ы  Г у б е р н с к і я  к о н ­
ф и с к а ц іо н н ы я  К о м м и с с і и ,  К а -  f 
з е н н ы я  П а л а т ы  и  п р о ч ія  П р и -  > 
с у т с г п в е и н ы я  м ѣ с т а  и Н ач ал ъ -  і 
с т в а ,  въ ш о т у ж е  ш е с т и  мѣ-  і 
с я ч н ы й  ср окъ ,  ^увѣдомили К о м -  1 
мисс ію о в с ѣ х ъ  и з в ѣ с т н ы х ъ  имъ  $ 
долг ахъ б ы в ш и х ъ  владѣльцевъ j 
к о н ф и с к о в а н н ы х ъ  по  К і е в с к о й  і 
Г у б е р н і и  имѣній , п л а т е ж а х ъ  и j 
в з ы с к а н і я х ъ  съ н и х ъ  слѣдую-  -« 
щ и х ъ ,  д ол гов ы хъ и х ъ  п р е ш е н -  і 
з і я х ъ  на р а з н ы х ъ  ч а с т н ы х ъ  ли-  і 
ц а х ъ  и м ѣ с т а х ъ  , движимомъ и і 
недвижимомъ  и х ъ  и м у щ е с т в ѣ ,  о г 
п р и н а д л е ж а щ и х ъ  и м ъ б и л е т а х ъ  1 
и  облигаціяхъ  к р е д и т н ы х ъ  у -  ѵ 
с т а н о в л е н і й ,  и о и хъ правѣ полъ-  s 
зованія  на и м ѣ н ія  К а з е н н ы я  и | 
ч а с т н ы я .

6-  е, Ч т о б ы  су деб н ы я  м ѣ с т а  
немедленно увѣдомили о про-  і 
и з в о д я щ и х ъ е я  въ о н ы х ъ  дѣдахъ с 
по  долговы мъ п р е т е н з і я м ъ ,  на < 
б ы в ш и х ъ  владѣльцевъ,  сей Г у -  * 
бериі-и, а равно по п ред ья влен -  ѵ 
н н м ъ  о т ъ  н и х ъ  ка ч а с т н ы я  ли-  р 
ца  и  м ѣ с т а  т р е б о в а н і я м ъ , съ ѵ 
из ъ яс н ен іе мъ до какой с у м м ы  s 
т ѣ  и д р у г ія  м о г у т ъ  и роеніи- с 
р а т ь с я ,  и  на к а к и х ъ  имяыно а- а 
к  т  а х ъ  о с н о в ы в а ю т с я .

и  7-е, Ч т о  исполнившій в ы -  
т е и з і - я с н е н п ы х ъ  обязан но стей ,  р 
п о д в е р г н у т ь с я  всѣмъ ірѣмъ no-  і 
с л ѣ д с т в і я м ъ  и  о т в ѣ т с т в е н н о -  t 
с  ши,  к а к і я  вообще закоц^ми п 
п о с т а н о в л е н ы ,  за н е н р е д ъ я в л е -  г: 
н іе  въ опр едѣленный публик а-  j; 
ц іею  с р о к ъ  д о л г о в ы х ъ  прешеи-  и 
зій на  н е с о с т о я т е л ь н ы х ъ  лицъ  сі 
не  т о р г о в а г о  званія,  а равно за \ 
сокры і і і іе  сл ѣ д у ю щ и х ъ  имъ  пла- і 
л іеже й,  и м у щ е с т в а ,  к а п и т а л о в ъ  г 
и д о к у м е н т о в ъ .  і 852  гОда Н о я -  1 
б ря  lti ДІ1Й. 1

- skiem albo zagranica  , będą cał- 
, kiem odrzucone.
ь

, 2re , Ażeby osoby p ry wa tne  ,
, cerkwie  , kościoły, klasztory,  e- 
i t iukacyyne i dobroczynne oraz 
> wszelkie ionę zakłady i u stado*
■ wien ia ,  tudzież Izby Po wszech-
, ney O p i e k i , objawi ły o należno* !
• ści,ach swoich z dóbr skonfisko- - 
[ wanych xv "Gn ber ni i Ki jowskiey,  )
■ w ty mż e  sześcio mi e s i ęczny m  tor - j 

minie.
5c i e , Ażeby Dłużnicy by-

- ł y c h  właśc ic ie l i  w Gu b e rn i  i K i -  i
• jowak iey , k tó rych obligom ha- i
• stąpi ły terminy , s tawi l i  się z o- i 
t p iątą  należriey summy, a dalsi w i 
: oznaczonym sześcio miesięcznym i

terminie,  donieśli Komrnissyi o { 
Ьф<Цсус1і> u nich  należnościach,  j

l
i

4te, Ażeby wszyscy'  mający w 
ręku swoim ruchomą własność,  £ 
kapi t a ły  albo jakiekolwiek doku- ( 
menta by łych  właścicieli  dóbr  t 
w Gube rm i  Ki jowskiey,  albo na- £ 
leżące do nich bi lety i obligaoye l 
kredytowych ustanowień,  przed- r 
stawili  wszystkie te w  tymże sze- f 
śęio-miesięczuym terminie do tey- r 
że Komrnissyi , i żeby ją takoż ( 
uwiadomili  o wszystkich znaydu- C 
jących się na ich majątkach pra- t 
wach użytkowania byłego właści ­
ciela.

5te ,  Ażeby Gubcriiialiie K o n -  
fiskacyyhe Kommissye  , Izby 43 
Skarbowe i dalsze Urzędowe g 
mieysca i Zwierzchnic twa,  w tym« (~ 

' źc sześcio - miesięcznym terminie (Ś 
uwiadomiły  Kommissyą ,  o wszy- tl 
s tkich wiadomych im długach 5 
b y ły ch  właścicieli  skoufisfcęwa- C 
nych w  Gnberni i  Ki jowskiey ma- t 
jątkach,  opłatach i uzyskaniach C 
od  nich  należnych,  d ługowych  £ 
ich pre tensyach na rożnych  p ry -  tl 
wa lnych  osobach i miey scach , U 
ruchomym i n ieruchomym ich il 
majątku,  o przynależnych im bi- £ 
le tach i obl igacjach k re dy to w ych  tt 
us tanowień i o ich prawdę na po- $ 
siadanie majątków Skarbo wy ch  i 
p rywa tnych .

6 t e , Ażeby Sądowe Urzędy 
niezwłocznie uwiadomiły  o to- b 
ezącyeh się w nich  s p r a w a c h , o 5 
długo we pretensye na byłych b 
właścicielach tey Guberni i,  a ró- П 
w nici  o podanych od nich do fi 
p ryw a tnych  osób 1 mieysc poszuki- te 
wan iach,z  wyjaśnieniem do jakiey 6 
summy te  i owe mogą się roz- U 
ciągać i na jakich  mianowicie n 
ak iach są oparte.  fr

ü
, , ; v e ■ & 

. i yme , Ze ci, którzy nie w y ­
pełnią powyżey wyrażonych o- U 
bo wiązko w , podlegną wszystkim f  
tym następstwom i odpowiedział-  9 
ności , j tkie w ogólności prawa-  9 
mi są postanów tont1, za nie ob- 0 
jawienie w naznaczonym przez Ь 
ninieyszą p ub l ikac ją  t e rm in i e \  
d iugowych pretensyy na mewy- b 
płatnych osobach stanu niehan- g 
dlowego , a również  za ukrycie  b 
należnych im w y p ła t ,  własności,  ’У 
kapi ta łów i dokumentów.  1832 b 
ro ku  ńowernbra i8go dnia,. $

- k m b  ( S ta t t  gehabten  S tu fm b te  ш ѵ  
bannt morben find, brejenigen aber, bte 
im ^ о т д г е іф  фоЬІеп. o bet tm  
lonbe eu b e ilt  toorben ( in b / дащі-іф 
ubgemtefen metben,

, 2) -233 erben fummtUdbe $ttoatperfo*
- nejt; S ix fy e n ,  .ÄiSflet, - Щ е Ь и щ ^ Ш У .  ■ 
ь. berto tmb <mb€t‘e ^etgletcbcn §ln]łolfen
- unb © äftim gen  z tote <шф. bte f€offe#
■ giert bet а й ф х ій щ п  gurfotge etnge^
1 labert, tbte an  bte conftfchten tm
1 b e m e m e n fS te to  belegenen (Sute 
, benben getbem ngen  timerbalb btefet
■ (ефі> ż o n a t e  emyu&etgen.

5) SBetbett aUe D ebitoren bet е Щ
■ maligen (Stgentbumet bet confifctrfeń
■ tm  (Sovtoetnement S tern  belegenen (S u* .
• fet emgektoen ,  b telhep ih n en  ашЗІТе^
■ benben gotbetm tgen im e x h a \b  деЬаф* 
i fet [ефй S o n a te  bet €om m tffion  a n t
• ,, btejentgeto aber beten ßa h *
■ term in ' betetfś abgelaufen" іф  

haben tbte Ѳ ф иІЬ  fotbetfamfi ab^ut 
tragen.

4) SBetbett ( а т т Ш ф е  3 « b ab e t
bee7 ben ebemallgen 23eft#em bet tm i 
Ѳ о іт е т е т е п і  S tern  bclegenen ;
mehr conftfcttfen (Sutet, ougebottgen 
ЬетедИфеи (S ig łn th w n ź , alS: € a p tta ^  j 
Uen, pDocumente,, k itte te  unb @феі^ 
ne bet4 ę-iebiU tynficilien, attfgefotberf, 
(оіфе innerhalb fed)£ S o n a te  bet (Eom^ 
m tijton щ  ptebuclten r tote аи ф  ihr 
( о т т й іф е  Secbfe bet ehemaltgen GUu 
genfhum et ju  bem 33eft^e U;te6 33er* , 
mögend ащи^еідеп. ,

5 )  .3B etben alle @ otmementent6* 
'H om m tjftonen/Sam m etalhdfe unb ubtt* 
ge obrigfettüche iBehotben ег[иф^ bet 
<£ommtffton fdmmtltd;e ihnen bemitgte 
© фиІЬеп bet ehemaligen (?tgenfhu> 
met bet confifcitten tm ©ouoem em ent 
S tern  belegenen. @ ufet, bie au f felbu 
ge @ utet haftenben Ѳ ф иІЬеп, gotbe^ 
tungen unb Зіеф іпЬІіф ІШ еп fotoohl/ 
ald аи ф  ^ т т г і і ф е  Blnfotbetungen ge^ 
Ьафіег (Śigenthumet <m Q3tibatpetfo^ 
nen unb 3iriftalten7 ihr Ьетедііф ед 
unb ипЬетедІіф еф  V erm ög en , bte 
ihnen etm a zugehörigen ЗЗШеіе unb 
O bligationen bet ^ te b i t^ n f ta l te n , піф£ 
m tnbet thte Sted;te « t  S ton$*  unb 
P tto a fg u te r ап^щсідеп.

6) ЗВегЬеп ^тт£1іфе S f̂ftśbehot^
ben егфиф£х bie in  ihrem g o u m t m it 
деЬафіеп ehemaligen (^igenthum em , 
bet tm htefigen @ ouoemement belegen 
nen confifcitten @ uterz toegen bet au  
fte gemachten ^nfo tbem ngen , pbroah  
tenben Pto^cffe fotoohl/" tote аи ф  bte 
oon felbtgen e in g e leg ten  gotbenm gen 
an  fpttoafhetfonen unb Enftaltett/ fext 
net ben SBetlh btefetbetbetfeifigen ^.n^ 
фршфе, m it Eingabe bet lööciuitente 
au f т е іф е  fte gegtmtbet {iüb, u m e x t  
füglich апціцчдеп. .4

7) $ИІе btejentgen fo ben obbenamt* 
ten 3>etpfltd)tungen nicht nad/iom m en 
foltenz untetM-eheiHid; allen, butd) a l b . 
gemeine ®efe$e oergefd)tlebein'n g o У 
gen unb bet SBeranttoottung für öa£ 
ЗГ£іф£ап^ідеп' au bem offentitd) be* 
Іа п п ід с т а ф іе п  (Xetmi.ne,tptet an  n id jtf  
$ahlung6fdhtge mrb md)f ^ a n b e l treu  
benbe фегіопсП/7 habenben Ślnfotbenm^ 
gen, fo tote für bte 33ethetmltd)img bet, 
benfetben щ  tom menben gotbenm gcti, 
’tlapttaU en  unb' k o tu rn ,ente, mte аи ф  
beb ihnen angehotigen ЗЗегтодсп^.
53'en lö te n  9 u xm v.bet 18З 2.

S i t  bem Svfifct'Ctt дІеіфІаиІепЬ 
С оП ѵдіил A sftr.-or im b S itt te t  A r -
IKshl V. G jl> u e il  (l-l-iB)

Lł e uharnia . i . / Ha re i 11 o ws h i cg о.
.Do s w a l a  Sj h DRUKOWAĆ, W  i l n ö .  1Ö02. d .  1§ G r u d n i a .
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DODATEK DRUGI DO GAZETY K U R Y E R A  L I T E W S K . N." i 48.

W iln o  dnia G rudnia v. s. i H7>2 roku.

1 Z woli J W .  Ministra Skarbu na prze- ; 
Wiemmie г Grodua do Białegostoku nowey mię­
ci ziaoey monety,  wazącey po 56i robi .  na pud 
2 5 ,o o o rubli , u . t n A t o b e  w Izbie S k a r b o n y  „ 
Grodzieńskiey licytaeya dnia J stycznia іоэ 
r o k u ,  zadający wziąć pomienioną przewozkę 
raoza przybyć w oznaczonym terminie  do Izby 
Skarbowey na targi z p raw ną  kariryą.

Sowietuik W .  Styczyński.
Wczynności  Sekretarza W .  Steckie wicz.

J __ _______  ( i 5o9)
i  O l  Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą- 

dn  ogłasza się , i i  t a  nieopłatę przez poruczni­
ków byłego dzierżawcy Mielnickiego Amin
oby watela^Domioika W ło d k a ,  nagromadzonej
przez tegoż W ło d k a  Skarbowey niedopłaty,  
podpadło ztąd ewikcyiGmajątek Pobojew 57 
i  Utesowszozvzna 5o w Wołkowyskioi  , a Li- 
sowczyce i 5 dasz w Brzeskim powiatach po­
łożone ,  przeznaczone na w yprzeda ł  z publ i ­
cznych ta rgów;  do czego GŻ przeznaczony w 
Gubernialuym Rządzie dla targu termin 22g0 
lutego przyszłego i 855 roku z ustanowionym 
prawnym przetargiem ; zatem Życzący kupie 
pomiecione majątki  zechcą przybywać do tego 
Rządu na termin  naznaczony, z gotoweuii pie­
niędzmi. Dnia 7 grudnia i 83g roku.

Naczelnik Stołu Kozłowski ,  ( ibob)

f .  B z ą d  O bw odu B ia ło s to c k ie g o  p o d a ­
je  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i, i i  w  tu te j s z e у  
M a g is tr a tu r  ze  P o w s z e c h n e j  O p ie k i p r z e d a ­
w n i  s ię  b ę d ą  z a s ta w n e  z a  d łu g  t e j ż e  M a - 
g is tr a tu r z e  d w a  m u ro w a n e  d o m y  z  p la c a m i  
i  d a ls z e m i p r z y  n a le żn o śc ia m i  , p o ło ż o n e  w
m ie śc ie  B ia ły m s to k u  w  ry n k u  p o d  Л .  4 o?  
i  4 oS  n a le ż n e , d o  S ta ro za k o n n e g o  L e w in a  
C a le la  K u r la n d z k ie g o , w a r to ś ć  k tó ry c h  a ta ­
k o w a n a  а  у  64  ru b li ? 8  k o p . s re b re m . Z a ­
te m  ż y c z ą c y  one k u p i ć , zech cą  s ta w ie  s ię  
d o  l i c y t a c j i  w  te r m in a c h  i s z y m  a g o ^ s t y ­
c zn ia , 2 g im  9g o  lu teg o  p r z y s z łe g o  *855  r o -  
huy S c im  o s ta te c z n y m  z a  c z te r y  m ie s ią ­
ce-~&d d a t t y  p o źn ie y s ze g o  w y d ru k o w a n ia  t e ­
g o  o g ło sze n ia  w  k r a jo w y c h  g a z e ta c h .

S o w ie tn ik  K a r d y  natow ski»
S e k r e ta r z  B r y le w s k i.
S t o l a  P o m o c n ik  W ie r c iń s k i . (y5 o 8)

i  Oświadczenie p rze z  n izey podpisaną B a r ­
barę K uczukow ą, zanosi się przeciw ko H ipolito­
w i Kuczukowi synowi swojemu w rzeczy nastę-  
pney: —  Z eszły  ś .p .  Jozef Kuczok mą£ móy, wspól­
nie ze mną jeszcze w  roku 18 19 jb r a  2 0 ,  na­
był fo lw a rk  Sieńko wśzęzyznę w  P ow iecie O- 
szmiańskim położony , i wspólnie ony pod  życiem  
swoiem possydow alj po śm ierci zaś męża  , wyko- 
menderowany Członek Dworzanskiey Gszmmuskiey 
Opieki Sędzia Floryan W oloszyński, zinw entow ał 
ca ły  majątek ; z  jakow ey inwentacyi okazało się, 
ze oprócz wspólności kupna Sieńkowszczyzny, j e ­
stem jeszcze niezaprzeczoną aktorką dożywotnią 

fo lw a rk u  D w ór co w alias C zerepów , p od  zastaw ą  
jeszcze oyca mojego będącego , a do mnie drogą 
sukcessyi doszłego — P rzy  inwentacyi zatem  p o ­
dałam  Urzędnikowi doniesienie, żąda jąc oddziału

mojego funduszu  , od fu n duszu  na dziecię po oy-  
cu przypada jącego , o czem  Urzędnik raportował 
Opiece Dworzańskiey P ow iatu  Osźmiańskiego\ po  

jakow ym  raporcie , Opieka Dworzańska, p rzez  p i -  . 
sino do mnie na dniu  9 feh ru a ry i i ö 5 i roku, za  
K rem  2 nadesłane , uw iadom iła , i z pod  m ałole- 
tnością dzieci, czynie dyslynkcyi fu n du szu  nie je s t  
w ładną , a  ztąd  zostawując cały fu n du sz w  za ­
rządzie  mtdm  , nad nieletniem  potom stwem  W . 
M ichała  P uciaty za  Opiekuna przeznaczyła. — 
Tymczasem z sześciorga potom stwa małoletniego ,  
n ajstarszy syn móy H ipolit Kuczok, ukończywszy 
la t oś/miaście, n iezw azając na to , iz dalsze ru­
dze jistwo m ałoletnie, zaządab dzia łu  fu n duszu  po  
oyeu pozostałego , na jakow yf chociażbym się chę­
tn ie , jako wszystkim dzieciom równie sprzyjająca  
m atka , zgodziła  ? lecz gdy tego przeciwko p r a ­
wu uczynić nie mogę, a  syn móy H ipolit , w ie-x 
dzianyt ja k  w idać  , ziem i radam i , ani przyzw o­
itego m atce uszanowania zachować, ani jey  p e r ­
sw a z ji , słuchać nie ch ce , lecz owszem bez mo­
j e j  w oli zabrawszy kw ity , z  różnych Juryzdyk- 
cyy w ydaw ane  , na opłatę rem anentów Skarbo­
w ych, za  Klemensa Kuczuka uprzedniego części 
Sieńkowszczyzny dziedzica , onych dotąd nie p o ­
w ra ca j ja k  równie ze sprzętów i  żyw io łów , oraz 
garderoby po oycii pozosta łe j, w ziąw szy , co się 
mu podobało, tem  samem na krzyw dę dalszego 
swojego rodzeństwa postępuje , a  nawet doje się 
słyszeć , iz swóy stopień sukcessyi chce inney ob­
c e j osobie, z  krzywdą zapew ne w łasn ą) ustąpićj 
troskliw a zatem matka o los jego9 a  m ianowicie  
o los m ałoletnich dzieci , Ostrzega ninieyszem , i£  
syn H ipolit Kuczuk , w  żadne układy o swóy 
stopień sukcessyi nie je s t w ładnym  wchodzićf z  
przyczyn  pow yzey zjaśnionych, albowiem nikt roz­
porządzać funduszem  , którego w  ręku nie m a3 
podług p ra w a  nie m o zey ja k  o ra z , i£ kw ity p o ­
w yzey zjaśnione, w  ręku jego zn a jd u ją  się nie­
należnie , ct z tąd , ze  syn H ipolit z  onych sam  
jeden  korzystać nie może i niepowinien, zapow ia­
dając  , niniejsze oświadczenie d la  wiadomości in -  
teressowanych stron do Gazety K ury er a L itew ­
skiego zamieszczani — D  a lt roku 1 8 6 2  m iesiąca  
grudnia  1 2 dnia  — B arbara  Kuczukową.

Boku  10З2  m iesiąca grudnia  1 5 dnia. P rzed  
Sądem  Powiatowym  W ileńskim  staw ając osobi­
ście JFJPan F erdynand B u dzyń sk i, takowe o- 
św iadczenie po rezo lu cji Sądow ej w pisać da 
protokołu p o d a ł .

Assesor Jan Pisanka,
' W ileńskiego Powiatowego Sądu B egent

Tom asz Slempkowski.
Czytano Teodor P isanka . ( 1 5 15)

v. /<?5з  d e c em b ra  7  d n ia , n iz e y  p o d p i s a ­
n i S ta n is ła w  i  F e l ix  G o d le w s c y  c z y n ie m y  n a ­
s tę p n e  o s tr z e ż e n ie : d w a  o b lig i o ry g in a ln e  
s tr y jo w i  n a sze m u  71F J X . T a d e u szo w i G o d ­
le w sk ie m u , n ie g d y ś  P le b a n o w i S tru n o y o k ie ­
nni w  d a l ta c h  1 8 0 7  m a r c a  7  n a  z łłc h  p o l ­
sk ich  5 ,5o o  i i8 o g  m a rc a  7  na c ze rw o n y c h  
z ło ty c h  w o ,  p r z e z  n ie ży ją c e g o  J t F • P F in -  
c e n t ego S o ł ta n a  M a r s z a łk a  P tzeczyck ieg o  
R a d z c y  S ia n u  i  K a w a le r a  w y d a n e , 48 2 Г

; g ru d n ia  2 4  w  S ą d z ie  Z ie m s k im  J V i lc m k im



оЫ üiowaiie ; Іо  prom ow ania  in t er esse w z tym że  
JTJ - S o i ta n e m , a d w o ka to w i Z a w ile j  shiernu 
S te fa n o w i O leskiem u powierzone, po zda ­
rzone у  śm ierc i p rzyp a d ł o w ej tegoż O leskie­
go, czy li te z  czasu bу leg  o za m ieszania w G u­
t e m  ii /W ileński t y , roku  przeszli ego zaginie* 
m u  uleg ły , za jaka we m i obligam i, k iedy  nam  
G odlew skim , sku tkiem  w ydanego p rze z  s tr y ­
j a  naszego  JT- Tadeusza G odlewskiego do­
k u m e n tu , ja k o  a k to rom , Sof t  a nowie
z Ilreb n ick iey  rodzący się sa ty s fa k c ją  d o ­
p e łn ili. i rny za o nenii nalezrib nam  sum ­
m y  n a  osoby ich p rze ka za liśm y , p rze to  iz ­
by z  zaginienia przypadkow ego  , n ik t inny  
n iekorzystn i o strzegam y , i ze iuz takow e o- 
hligi do J / T . So l łanów  z Ilrebnickiey ro­
dzących  się a k to rs tw em  n a le żą , zaw iada­
m ia m y ,  S ta n is ła w  G o d le w sk i,

jF e lix  G o d le w s k i . (v5 o 4)

3 - M m s l a e y  G u b e r n i 1) od  SłnoSdego Z i e m ­
skiego  S ą d u  ogłasza  się ? i z w  S ł u e k i m  P o ­
w ie c ie  w z i ę t y  c z ł o w i e k  udfanas P io t r a  Syn  
S a y n ih o w , k t ó r y  się p o w i a d a ł  r o d e m  Mo sk ie

w s k i e y  G u b e r n i !  z Mias ta  M o s k w y ,  e k o n o m t -  
c z n y m  włośc iau ine ti i  , m a ją c y  od  m  od ten ia  l a t  
00 ’ 1 » « s tę p u ją c e  p r z y m i o t y  : t w a r z y  o k r a -  
b1' ■' ’ czys tey  , k o ł o  b r o d y  z p r a w e y  s t r o n y  
m , . z n a k  od  w r z o d u  , w ł o s o w  n a  g ł o ­
wie  1 b r o d z i e  ś w i a t ł a - r o s y  e h  , w z r o s t u  2 а r -  
м у и у  o w ie r s z  ki  , m ó w i  po r u s k a  czysto 
in n y c h  p r z y m i o t ó w  n ie  ma,  t e n  zaś c z ł o w i e k  
p o w i a d a ł ,  że l e z o l u e y ą  M o s k i e w s k i e j  K r y c a i -  
u a b ie y  Izby  , oyc i ec  jego P i o t r  , m a t k a  I r e n a  

,a t  t a k ż e  P i o t r ,  p r z e d  loo ią  l a t y  o d e s ł a ­
ni  do  Sy b e r y  i n a  o s i e d l e n i e ,  z k t ó r y m i  i b a  
Afanas i  d o b r o w o l n i e  w y s z e d ł  i b y ł  w T o b o l - 
«к 'е у  G o b e m i i  U zy ń sk ie g o  P o w i a t u ,  w e  w si  
M a r k o w i e  , gdz ie  oyc ieo  jego  i Żona p o d a r l i '  
a  on  p r z e d  я l a t y  z t a m t ą d  o d e s ł a n y  na  d a -  
wi r teysze p o m i e s z k a n i e ,  a le  na  d r o d z e  zgub i ­
wszy b i l e t , w a ł ę s a ł  gig po r ó ż n y c h  m ie ysc acb ;  
a z a t e m  ten  c z ł o w i e k  u t r z y m u j e  się w" S ł u c -  

!';-v m ie y s k ie y  t u r m i e , i p o s t a n o w i o n o  nożyn 
n ic  s to s o w n ie  do  t a k o w e g o  jego  o p o w i a d a n i a  
s p r a w k ę  k o m m tm if c o w a n o  do  I sz ińsk iego  Z i e m ­
skiego S ą d u .  —  P a ź d z i e r n i k a  5 ogo d n i a  18З2  
го Ь и * S e k r e t a r z  B r o d o w s k i ,  ( i 4 8 6 )

M . J u re w ic z  l i ,  M , k k ,

D r u k a r n ia  y j. M a rc in o w sk ie g o .
D o r w a ł a  eję d r u k o w a ć . W i l n o .  18З2. d. i 4 G r u d n i a .

Uda zon Leon B o ro w sk i,


